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Nowe pogorszenie sytuaoyi.
f 0(’ n i a  pi ize dup korespondent nasz 

* *  f c t ą  L6 b. m :
p H »ryzont polityczny znów się ze,chmurzył. 
°dai*m telegraficznie obraz sytnacyi, skreślony 

r 2®2 pisma wiłczorne, które nważały sylnacyę 
• dpołnie wyjaśnioną. „Nune Frei« Preuse1 

™»ala najdalej i doniosła, że reformę wyoorczą 
®8 jak aważać zr załatwioną, bo wszystkie 

fkdności jtu pokonano. Tak sądzono też ao 
‘2'QJ 4, ale już o pół io 5 zacpęły arążyć 

ko v wer»yb* które z każdą chwilą przybierały 
'^kt*,;iuejgaą formę, a wyrazem: zmienionej 

jWoaęyi było o d w o ł a n i e  p o s i e d z e n i a  
, ' f f l i s y i  w y b o r c z e j ,  która miała o godz. 6 

•'“•są . obrady nad nieszczęsną sprawą ochrony 
r^^iała okręgów wyborczych przer większość 
fc»liI:koraną. Przyczyna nagłego pogcrsrenia 
'thacyi rótme jest tłomaczona. Niemcy zwalają 

jm P o l a k ó w ,  dlatego, fce nie oświadcza 
'  oezwzgi^dmr zs większością */, na nie- 
graniczony czas, tylko chcą głosować za kom- 

* °dusjwym wzioskiem następnie zaś wytaczają 
05ar8 na uzechów, Którzy znown u sod wrót 

^iniają Polaków i Niemców, Polacy zaś Niem 
% * j Czecuów razem. W istocie wszyscy aą 
Jhni Niemcy najmniej o tiz iją  skłonności do
I IPMw irw azrw szy ze n a w e t t a k  zw . kom pro
* nie je s t  m czem  in n e m , ja k  d ek re tow an iem  

•S«.4zości 7 s  n »  w ieczne eza»y. P od ług  kom -
'® iso , mo*t, w p ra w d iie  p a r la m e n t po Sa la -  

2m‘e“ * po stan o w ien ie  o w iększośc i */s P« 
I j^ b n e j  do zm iany  okręgów , może n. p. nchw a-

• że w y sta rczy  t j l k o  w iększość  J/„  a lbo  n a w e t 
U ▼« i i  w ię u z o ś ć  a b s o in tn a ,  a le  ta k a  n eh w a ła

przyjść do skntkn z n ó w  t y l k o  wi ęk-  
g j ° ś c l ą  d w ó c h  t r z e c i c h l  A ponieważ 

^Wianie i yosłowie nwnibmieccj n ie  r o z p o  
]u 14J * a j ą s a mi  t a k ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  więc 
£ ■ *  jest, że uchwała taks bez pomscy gło- 
pr fiemiectich jest wyklnczoną. Rzekomy kom- 
j "®is sDemia w.ęc w rzeczrwistości żądanie 

< «.cov aby na wieczna czasy uniemożliwiono 
. okręgów wyborczych Mimo to Czesi 
^dailiby się oaperne ostatecznie na kompro- 
rt  Sdiby się nie onawiali agitacyi swoich 
'pykało*, których nie brak i w samym klnbie 

^ c z e s k im .
w  rky dz is ie jszy ch  o b ra d a c h  za ry so w a ły  się  

J a ź n ie  p a n u ją c e  od d a w n a  ró żn ice  m iędzy  
Jj lP k , s to ją c ą  pod w odzą p re z e sa  dna K  r  a- 
ijr ^ z »,  a  g rn p ą , k tó re j p rzew odź1 w icep rezes 
s ^ t f a n s a y  O s ta tn i z n ich . f ro n d n ja c y  od 
a ko p o ez ą th n  p rzeciw  now em u g ab in e to w i, 
^ o l-  p rzec iw  m in is tro w i czesKiem n P aca - 
gCi 1 grozi te r a z  w ie lk a  a g i ta c y ą  w  ra z ie  p rzy j- 

-"^Ptom isa do s k i tk u .  —  J e s t  to  g ra p a  
^ ^ d z i e  n ie  w ie lka , a le  do ta a ie j  a g ita c y i 

re s d ją«a. N id j  n a  nam ów ienie nednszły  
owi T  Jak  sob ie  w  k o ła ch  p a r la m e n ta rn y c h  
<>d ?**d*no —  n a  rę c e  posłów  cz esc ic h  lis ty  
sr j '  k o r c ó w , z a k lin a ją c e  c h ó rk ó w  k in b n  cze- 

J ? ° ,  ab y  n ic  g ło sow ali za kom prom isem , 
d i j ^ n °cześn ie  słychać , że  P o l a c y  z a w i e -  
V ę. " 1S n a  N i e m c a c h .  S podziew ali s ię  bo- 
f>j ® ^  nam ian z a  po p arc ie  ł  sp ra w ie  kw ali- 
O ijj*??*" w iększośc i, u s tę p s tw  n a  po ln  a n t o -  
b j ® 1 i- N iem cy je d n ak  z a c h o iru ją  s ię  o d  p o r -

te ®*rŁw ia jąc  te  w sz y s tk ie  fa k ty , po jm ie się, 
e i  je s t  znow n b a r d z o  z a w i k ł a -
Si ®r» s ię  tło m a c z j obaw a, ab y  w  ta H e m  

k o m isy a  n ie aao aą ła  o b rad  nad  
>aó, ’Ve®i keresty am i gpornem i, D o ju t r a  ob-
II i ą ,Blogk  się  znow n zm ienić, bo r o k o w a -

r , f ł j ą  d a l e j .  P re zy d y n m  K o ta  psl- 
k ^ K0, te le g ra fic z n ie  w -iw a ło  w szy s tk ich  człon- 

a '® °becnych do W ied n ia , pon iew aż o n a te -  
«łi w o s ta n o w isk o  P o lak ó w  w  komi-
t ) .  JŁorczej z a p a ść  m a w e  c z w a r t e k  n a  

* r n e m  p o s i e d z e n i u  K o ł a .  W szy 

stkie oznaki wewnętrzne przeua^iajs więc za 
tern, że sytuaoya zuscznie się pogorszyła. Ale 
mimo alarmujących bialetynów, nie wierzymy, 
aby rzeczywiście „wszystko się rozbiło". Zbyt 
w>eika stawka jezt w grze. Odrzucenie wszel
kich kompromisów wywołałoby zamieszanie, któ- 
reby żadnemu stronnictwu na dobre nie wy
szło .

Po południa o godzinie 5, toż po zamknięcia 
posiedzenia Izby,, odbyła się r » d a  m i n i 
s t r ó w,  w której zai’iadav mężowie zaufania 
Niemców, Czechów i Polaków. Nie wątpimy, że 
ostateczna znajdzie się formatka, na którą in
teresowani się zgodzą. Szkoda tylko drogiego 
czasn. Sz.

Równowaga bezsilności.
Kiedy dwaj przeciwnicy zażyją w znpnsact 

z oba do tego stopnia swoje ;ły, ze każ^y 
z nich czuje zbliżającą się cora s bardziej chwilę 
zupełnego wyczerpania, wówczas staj* między 
nimi milcnące zawieszenie broni. Zapaśnicy leżą 
bbzwładnie i odpoezyuają, pilne tylko dając 
baczenie na to, aby jeden nie uprzedził drugie
go i ostatkiem sił nie pokonał go, guy do wal
ki me jest przygotowany.

W państwach i *połeczen«iwaefa, ebjęiych re 
wolncyą, stan taki razywa się reakcyą. Powsze
chnie, wymawiając to słowo, mamy na myśli 
stan rzeczy, w którym rząd wziął górę nad 
zbuatowanom spoLczeństwem i uczy je pokory 
i posłuszeństwa. Tymczasem reakcja jest poję
ciem szerszem i obejmuje nietylko rząd, ale i 
społeczeństwo, i oznacza u obu stau więcej lub 
mniej długotrwałego wyczerpania i znużenia.

Rozwój wypadków i objawy codziennego ży
cia dowodzą słuszności takiego pojmowania „re- 
akcyi-*. R^ąd Stołypina ustanowił wpri wdzie 
sądy polowe i z oblicza ziemi usunął organiza- 
cye rewolucyjne i stronnictwa opozycyjne pod 
jaj powierzchnię, ale też ua tera i ‘kończył swoją 
robotę. Był to jak gdyby ostatni chwyt zapa
śnika, po którym opaściły go siły tak, ż« tylko 
z na większem wytężeniem woli utrzymuje się 
nadal na zdobytej pozycji. Bząd Btolypina tsi- 
łuje nadto rozwinąć niedołężna akcyę w celu 
złagodzenia kwestyi agrarnej i dokłada wszel
kich starań, aby stronnictwa prawdziwie rosyj
skich lodzi przysporzyć tyle Bił i znaczenia, 
iżby mogło wroazcm wystąpić w przyszłej Du
mie jako nietyiko absolutnie wierna, lecz także 
iako zupełnie pewna pod nora tronu. A'e wszy
stkie te „rękoczyny" obu Lategorjj, t. j. iepre- 
ayjne, negatywne i „twórcze”, pozytywne, acz
kolwiek świadczą ryraźnia, ze Stołypia i jego 
noborta powróciliby chętnie do epoki przedkon- 
itytttoyjiiej, nie dowodną wcale, źe do niej rze- 
czy—iśeie wracają. Przeciwnie, Stoły pin i opła
cana przez niego prasa nie pomijają żadnej 
sposobności, aby z aaci»kiem zaznaczyć, żc rząd 
stoi na stanowisku manifestu październikowego 
i że chce go tylko „racyonaliro* do życia za 
stosować. Dopóki zaś rzad nie ma odwagi przy 
znać otwarcie, że zmienia zasady swoiej poli
tyki i porzuca jedne, jako uznano za frłszywe 
i nieodpowiednie, a przyjmuje drogie, jako do
bre, dopóty nie ma też dostat?cznego uzasadnie
nia twierdzenie, że regres na dawne itanowi- 
s k , następuje, lub już nastąpił.

Z drugiej strony opozycyjne i rewolucyjne 
żywioły społeczeństwa okazują obecnie pewną 
dezoiganizacyę i upadek emerg:i. Wyczerpane 
Krótką, ale w specyficznie rosyjskich warun
kach niezmiernie ciężką walką, korzystają nie
jako z represyjnej polityki rcąon, aby odpo
cząć i energią owych represyj zHżytkować dla 
tern lepszego sknpieum swoich własnych szere
gów.

Teren zaś walki obu stron, .szara masa sta- 
milionowej ludności, jest tego rodzaju, że ża

dnej z nich nie zapewnia awansów. Kam ta
0 strnktune społecznej bardzo niedoskonałej, 
zrasa pozbawiona zbiorowej swojej tizyognomii
1 nie posiadająca w olbrzymiem nwem cielsku 
dość silnej yładzy skoordynowanych odruchów, 
oaeeme, po dwuletnich wstrząśaieniach i prze
wrotach, przeszła w stan tak płynny, a nawet 
lotny, że nie stanowi dostatecznego oparcia *n 
dla rządu w jego regresywayet aspiracjach, 
ani dla żywiołót rewolucyjnych i w ich odwe
towych zamiarach. Stołyph, jak wszystko o 
nim świadczy, ma w.elką <:nęć przejścia nad 
c»ł*m konstytucjonalizmem do porządku dzien
nego, ale nie możi znałeść w cafom społeczeń
stwie pnukta dość silnego : stałego, aby, o- 
parłszy się na mm, mógł odważyć się na ten 
wielce ryzykowny krok wstecz Z drugiej stro
ny kadeci na helsingforskim kongresie przy
chodzą du praekunajia, że biernego oporu w 
postaci strajków i bojkotu komisyj rekrutacyj
nych w tej zdez-irgan zowanej musie, którą o- 
bseuie przedstawia społeczeństwo rosyjskie, nie 
przeprowadzą i wyrzekają aię go, aprobując go 
tylko teoretyczna.

Widzimy' zatem, że ten sam fakt dezorgani 
zacyi społjczeństtra paraliżuje w równej mie
rze rząl i rewolucję, nie pozwalając pierw»ze- 
mu .a cofnięcie się wstecz i uniemożliwiając 
drugiej posunięcie się naprzód. — Mn my więc 
przM sobą stan absolutnej r ó w n o w a g i  bez
s i l n o ś c i ,  a cały problem n»jbliższej przy
szłości sprowadza się ao pytaniu, która strona 
narnszy ją prędze’. W stanic tej rownoragi 
sytuacja o mu stron jest jednakowo niebezpie
czną i w wysokim stopniu krytyczną. Wystar
czy bowiem chwila nieui agi Inb zaniedbania 
u jeanej strony, aby ją druga natychmiast 
zgniotła i zdławim. -

W obecnym stanie rzeczy jednak niema oba
wy, aby rewolucja rosyjska wyszła z położenia 
ego zgnieciona i zniweczona. A składa się na 
to cały szereg bardzo ważnych i zasadniczych 
przyczy n. Przed*wszystk iem rewelacja rosyjska 
jest zarówno u źródła swojego, jak i w postaci 
zewuętrzmj, objawem najzupełatej naturalnym, 
t. j. wynikającym z konieczności ze stosunków 
rosyjskich A już prawo przyezynowości tak 
chce, że gdzie nie przestają istnieć przyczyny, 
tam sf nki muszą się pojawiać Słusnnk: za i 
ros\ jskio nie poprawiły ste, lecz przeciwnie po
gorszyły o całe pieklp, czyli naturaine źródło 
energii rewolucyjnej wietyBca nie wyschło, lecz 
przeciwnie bije dzisiftj obfr?i-j i potężniej, niż 
dotsd. Qł5i, Który , ro/i .o ; '^ 'z e r i i a  się na całą 
właściwą Ronyę i którego ze swojerai sta 
do połowy rozkradzionearTniilionumi rubli wcale 
nie usunie, htagcacya w przemyśle i handlu, 
ruina wielk’ej posiadłości ziemskiej i ogólne 
rozprzężeniu, nie wpływają przecież na polep
szenie ekonomicznych i prawnych stosanków 
hcz na odwrót pogarszają je niepomiernie. Da
lej represyo rząda przyczyniają się znakomicie 
do wzmocnienia tej naturalnej energii rewolu
cyjnej i nadają jej ekspanzyi z konieczności wy
bitnie antirządowy kiernnek. Wreszcie to wszy- 
8tso, co zwiększa przyr-zle szanso rewolucji, 
zmniejsza .zznto rządu, który zmuszony bronić 
się na wielu frontach przed lewolucyą czynną, 
przed bankructwem finatsowem i prz«d wzra
stał ącą dezorganizacją »połe teństwa, prędzej 
wyczerpie swe siły i padnie.

Dlatego raożui. z góry twierdzić, te obecny 
itan równowagi bezsilności nie potrwa długo 

i że naturalny bieg rzeczy prędzej ezy później 
pozwol' rewolucjonistom rozpocząć walkę na 
nowo. Jak^ postać ta walka przybierze, prze 
widywać trudno. Można jednak przypuszczać, 
że przy dzisiejszym stopniu drsorganizacyi spo
łecznej nie uhształtuje się ona wedle zasady 
biernego oporu, nie będzie tak wspaniałym ob 
jawem wysokiego uspołecznienia, jak zeszłoro
czne olbrzymie strajki jesienne, ale raczej

przeistoczy się w jakąś okropną wojnę wszyst
kich ze wszystkimi.

Rosja zamieni ‘ię w niewidziany dotąd wir 
najwyższych i najszlachetniejszych wjrsiUóu 
i poświęceń i najniższych, najmniej ludzkich 
namiętności. W wirze tym i chaosie, w tym e* 
lemontamym rczkielzueuym rucha atomów, ru
ną resztki dzisiejszego rusztowania społecznego! 
i politycznego, a w ich miejsca skrystalizują 
się powoli zaw ązki jakichś nowych, może zn-i 
pełnie jeszcze nieznanych konstrakcyj socjal
nych i politycznych.

Dzisiejszy bowiem stan równowagi bezsilno
ści wskaznji na to, że społeczeństwo rosyjskie 
utraciło już właściwości masy plastycznej, któ
rą mógłby urobić albo rząd, albo rewolucya 
wedle swoich modeli Dzisiaj me ulega wątpli
wości, że oporn, jaki przedstawia ta bryła spo
łeczna nie przezwycięży ani rząd ani świado
ma celu rewolucja. Bryła ta mnsi być rozgrza
na w ognm walki i roztopiona w moren krwi, 
aby obudziły się w niej na noro drzemiące 
w jej wnętrzu siły morfologiczne, postaciotwór- 
cze, instynktom nawet najdzikszym narodu ro
syjskiego mn&i być pozostawione wolne pole 
■wobodnei i ni* drjącej się przewidzieć gry. 
aby w swoboduem starciu się znalazły wresz
cie pewien stały sto tanek wzajemny 

Dziś stosnnkn tego nie znajdzie ani organi
zacja (ewolucyjna, ani tern mniej rząd, ponie
waż nie wytwarzają one tego kryształu, lec- 
pozwalają, aoj on sam się wytworzył Nadio 
ciało mające się skrystalizować, musi wrócić do 
stann amorficznego bezpodstaciowego t  j. każ
da drooina musi w niem odzyskać zupełną swo
bodę ukrytych w n.ej gil. A nad powrotem spo
łeczeństwa rosyjskiego do tego stanu bezposta
ciowego pracują równie energicznie i wytrwale 
rewolucjoniści i rząd.. K. SrekoteOń

Yfdm o olbrzymiego strajku.
Nad pańEtwnnr i społecteństwami środkowej 

Europy zawisło groźne ni jbezpieczeństwo a po
staci waik ekonomiczno-społecznej — jakiej w 
takich rozmiarach nigdy jeszcze nie było. Co
raz wyraźniej obecnie zanosi i.ę na ogromny 
równoczesny strajk górników węgłowych jwe 
wsz7Prkich środkowo i zachodnio europej skich 
państwach a mianowicie w Niemczech, w Bel
gii, w Anglii, we Francji i w A n stry i.

Inicjatywa do tej walki wyszła z Niemiec, 
a ściślej biorąc z P r u s .  Od rzaac ostatniego 
wielkiego strajku górników w zagłębiu west
falsko Dsdreńskim, istnieje tam pewnego rodga- 
ju rząd, Który składa się wprawdzie tylko ze 
skromnych przedstawicieli stanu robotniczego, 
me rozoorządza bagnetami, a mimo to stanowi 
wielką DOtęgę. Jostto tak zwana komisja s i e 
dmi u,  w Której skład wchodzą przedstawiciele 
WHzystkich wielkich organizacją robotników 
górniczych w Prusiech. Na hasło, wydane przez 
tę komityę stanąć mogą w danym razie „wszy
stkie koła fabryczne" — gdyż skromni ci ry
cerze pracy stoją na czele armii, liczącej 
około trzysta tysięcy robotników górniczych.

W Bkład tej komisyi wchodzi obok przedsta
wicieli „Górniczego Związku zawodowego Hersch- 
Dankera", „Związku górników w Niemczech" 
i „Związku chrześcijańskich górniKów" — tak 
że dwóch P o l a k ó w ,  którzy zastępują w nie, 
dwie polskie organizacje robotnicze w gran’- 
oacn Rzeszy niemieckiej: „Zjednoczenie zawo
dowe polskie" w Westfalii i „Zwu zek wzaje 
mnej pomocy" na Górnym Śląsku. Są w: były 
poseł bytomski K r ó l i k  i górnik westfalski p. 
S o ś n i s k i.

Otóż ta właśnie komisja, stosując fię do ży
czeń wielkiej rzeszy robotn—ow górniczych, 
podjęła teraz myśl wywalczenia jej znaczniej
szego podwyższenia zarobków i to, jeśli okaże

się możliwem, drogą pokojowych układów, 
w przeciwnym zaś razie za pomocą o g ó l n e 
go s t r a j k u .  Wystosowany przez nią w tych 
dniach do wszystKich zarządów kopalri w Niem
czech okólnik sawiera tylko dw a żądania jako 
pierwsze, podwyższenie u gzystr.ch zarobków o 
16 p r o c e n t ,  jako ćrngie zniesienie tak zwa 
nych „czarnych lisi" proskrypcyjnych. Zapisa
ni na tych listach górnicy w żadnej kopalni 
nie mogą jnż znaleac zajęcia. Jest to więc gro
źny dla robotników śroaek zarobkowego ich 
bojkotowania przez zarządy kopalń.

Komisya siedmiu motywuje te żądania krótko, 
lecz dobitnie. Wskazuje ona na wzmagającą się 
wszędzie drożyznę mieszkań i środków spożyw
czych, i odwołuj e się na to, że itnienie takiej 
drożyzny przyznają nawet organa prasowe, sto
jące na żołdzie pracodawców górniczych i in
nych, Oapowiedzi na ten okólnik żąda komisya 
do dnia 25 b. m.

Aby zaś akcyi swej nadać tem w.ększą po
wagę i wywrzeć nacisa na pracodawców, komi
sja  si«dmiu zwróciła się już przedtem do orga- 
nizacyj robotniczych w Anglii, Francji, Belga 
i Anstryi z propozycją p r z y ł ą c z e n i a  ? ' ę 
do ewentualnej walki strajkowej górników w 
Niemczech, a gdyby to byłe na raz- niemożli- 
wem, z prośbą o poparci strajk i w Niemczech 
przez newnego rodzaju bierną rezysiencyę. — 
Aby zapobiedz zwiększeniu prcdukcyi i wywo
zowi węgla do Niemiec, górnicy wspomnianych 
krajów mają w danym razie świętować przez 
j e d e n  d z i e ń  w t y g o d n i u ,  nadto nie po
dejmować tak rwanych „szycht" dodatko
wych.

Na tę propozycję swoją komisya siedmiu do 
tej chwili jeszcze nie otrzymała ścisłej odpo
wiedzi. Organizacje w wymienionych krajach ra
dzą dopiero nad tą kwestyą. J uż atoli krążą wieść 
że górnicy w Niemczech żądane poparcie uzy
skają, a mużliwą jest rzeczą, że przyjdzie do 
skutku nawet óa projektowany s t r a j k  o- 
gó . p y .

Następstwa takiego strajku dałyby się we 
znaki niezmiernie dotKuwie najszerszym kołom 
DiabraKU węgia stanęłyby mes awodnie tysiące 
fabryt, a może nawet i kuleje żelazne, ogólne 
zaś, a znaczne podrożenie cen węgla zaciąży
łyby nad budżetem każdej jednostki

Do tej chwili zaś niema wielmej' nadziei, 
iżby górnicy w Niemczech zdołau osiągnąć speł
nienie swoich żądań n» drodze pokojowych u- 
kładów. Organizacje p r a c o d a w c ó w  dotych- 
ciAS wprawdzie nie powzięły jeszcze ostate
cznych uch*a< lucz ich prasa jnż zaznacza, że 
o podwyższeniu płacy górniczej o 15*/t na ra
zie ani mowy być nie może. Nadto wchodzi tu 
w grę stara kwestya p c w a g i  i w ł a d z y .  
Organizacje pracodawców da tej chwili nie 
chcą uznać „komisji siedm u" za ciało równo
uprawnione, z któremby kopalniom godziło się 
pertraktować w Kwestyach zarobkowych. Prace 
dawcy stoją zawsze jeszcze na stanowiska, ze 
każdy z nich układać się może tylko z wła
snymi pracownikami — na własną rękę. I to 
znów prawdopodobnie zaostrzj spór i walkę.

Dla społeczeństwa p o l s k i e g o  sprawa ta 
ma nie małe znaczenie. Liczba górników pol
skich w grar cach Rzeszy niemieckiej, a więc 
na Górnym S.ąskn, w Westfalii i nad Renem, 
dochodzi do 150.000, w Austryi zaś cc naj
mniej do 30.000. Jeśli doliczymy do tych na
stępów ‘odzmy górników, śmiało twierdzić mo
żemy, że w strajkn takim rozenodzuoby się o 
materralną dolę około p ó ł m i l i o n a  ludności 
polskiej Stanowisko tej rzeszy polskiej w gro
żącej walce zarobkowej byłoby zaś o tyle trn- 
dniej*zn niż stanowisko rzeszy górników nie
mieckich, ponieważ dwie polskie organizacje 
w państwie niemieckiem obejmują tylko c z ę ś ć  
górników polskich, a nadto strajkowe ich kaiy 
nie wielkiemi tylko rozporządzają zasobami. —

^  nierównej walce.
F °  WLE.SC.

Napisał 
M  i  z n  a  p .

p (Cląi )
przerzucił stówki, zhezył i sko- 

4) i * ^  ZR chłopem, który teraz wyślizgi- 
i •" jjJr0 kuchni.
$  tai Dobosz, czort tiebie pobiery! Jak
0iiy łr_4 *a tak maco bnaesz brat, to ja tie
AU czort tiebie pobiery L.

•** nie słyszał ostatniej obietnicy, 
w kuchnie, w której rządził terai

w etaku ^  kurtce i csapce przy faHuchu,
i^ s tk L  '  gotowania kolacji dla tych

cńe Panów wojskowych i dam, których
h ^ e m * 8H?na^ * ł* co wieczór w swojem pa- 
rsehi p0u . ®l0,zs mir i czarem swoich eyno- 
*hą, r Tych lic trzymała w niem do białego

y  ŝ JKie nadedmem wracał do domu. 
; Sl>ztą 3jf® “idnak wspólna zabawa, huzard, 
i ®|kd nj 2,r^kli liczne zeromadsenie gości, & 

lały "  ńość „wina stołowego" za-
“  kamienirzce dłużej, niż zazwy-

ą-^idno sie
w.. tsrg zrobiło na dworze zupełnie,
Iłn?’ °srro i iwI* okoliczni włościanie z warzy- 

f1* “ii. mi«5» \ UBŁ ałem‘ ż^dzi kupkami 
ł  ł  wozr. targując się jeszcze

słońca, a w salonie Lorchei

szedł j stzeze wint, pito jtszcze rozmaite zdrowia.
Kozacy, których było z ogólnej liczby gości 

stosunkowo najwięcej, bo aż ośmiu podesaułów, 
sześciu etaułów, dwóch sotników i wt^yscy 
znajdujący się w pułku chorążowie, wpad'i na 
pomysł sprowadzenia przed okna domu pułko
wej orkiestry. Drągowi nie mieli nic przeciwko 
temu. a że Wołkow jsko najstnrszy wiekien 
iśmitichał się tylko i kiwał nad ostatnim ro
brem, pomysł wprowadzono w wykonanie nie
zwłocznie.

Skoro tylko jednakże roziegły się w sennym 
jeszcze rynku pierwsze takty jakiejś skocznej 
melodyi, w sporem stosunkowo mieszkaniu ko- 
kokoty zabrakło zaraz miejsca. Poczęto się wza
jem roztrącać, przewracać stołki i stoły, wre
szcie tłuc sprzęty gospodarskie.

Grająca w karty starszyzna, a i sama go
spodyni zaononowała przeciwko tema stano
wczo i młódź, ile jej byłu w dsnjrn razie, nie 
wyłączając naturalnie d im, hurmem wybmgła 
na plac.

I tu w tezach zdumionych kmieci i zaniepo
kojonych żydów rozpoczęto tańczyć kontredan 
sa, który zmienił się wkrótce w najczystszego 
kankana z krzykiem, gwizdaniem i piekielną 
wrzawą.

Dzielny przykład rycerskiej młodzi pociągnął 
i starszych wiekiem, aż wreszcie cały dom pię
knej Lorchei opnstosz&ł zupełnie, wyrzuciwszy 
swoją nocną pijaną i roupasaną zawartość po
między czworobok kamieniczek.

Wstawało słońce gdzieś z ponad ia»ów, pól 
i rzek, a w mieścinie rozpoczynała się uliczna 
bacnanalia zupełnie jnż nieprzytomnych obroń
ców ojczyzny, szerokiej, świętej „matrsiki Ras-

Kozacka orkiestra dęła w puzony, kenety  i 
bambardc ny, waliła w bałabajki_ potrząsała peł 
nemi dzwoneczków bnńezuijmi w tam Izikijj 
melodyi „haroarynskawo", i  oficerowie pu
szczali się w prysiudy nt około stojąt ego w 
środka rynku kościoła i starej ratuszowej ba
szty, wvjąc jak stado wypuszczonych z piekła 
potępieńców.

Ca szyrokoj mastawoj uh ti nal 
Szła diewica za wadoj u i ti nal...
Gorliwsi wpadli pomiędzy chłopskie wszy, 

przewracali się przez worki z kartoflami na 
kupy pozrzucanej na ziemię zieleniny, jakiś naj
słabiej trzymający Się na nogach kornet rznął 
łbem w stojące maop.wlal garnki ze śmietaną, 
atóra chlusnęła mu na głowę, zlewając twarz 
i włosy, oślepiając n» chwilę, jrarwał się j sdnak 
na nogi i z białą masą skupującego mu kawa
łami ua mundur i za koszule nabiału sko-zył 
ku rozśmieszonym tym widokiem chłopkom 

Skup nur w jedną gromadkę baby i dzie
wczęta z przeraźliwym piskiem poczęły rozDie- 
gać się na wszystkie strony, rozbawieni ofice
rowie rzucili się za niemi w pogoń. Pcwstal 
nieopisany zamęt i popłoch, ladzie się zrczęli 
guiość, przewracać i deptać, orkiestra zagrała 
jakąś iście już tatarską fanfarę, paniką zdjęte 
żydowstwo podniosło ogłuszający wrzask, wysu
nięte ? okien głowy mieszczek i mieszczan zni
kały za szybami pospiesznie, bo tracący już re
sztki przytomności dragoni dobywali pistoletów.

I rozległy się strzały w górę nn wiwat i na 
postrach, a nad tylko co zbndzonem z nocnej 
drzemki CzersKiem wzbił się w niebo jeden 
chaotyczny ryk. Wywabieni dziwacznem wido
wiskiem z koszar szeregowcy kiwali głowami 
z dumą zadowolenia.

— Motri, isz ty, nęczalstwo i ul aj et i .. Riez 
w] je barci...

Czerń małomiasteczkowa wybncLała hutnery- 
canym śmiechem i krzyczała- hurral — przyj
mując każdy wystrzał przeciągiem świstaniem, 
raiejseowi obywatele z za rogów spoglądali na 
ściany swoich kamieniczek, w które trafiał grad 
knl i z których sypał się tynk.

Dowodzący dragonami pułtownik baron yon 
Roop w mieszkania 8wojem n i Kurozwtjdzkiej, 
tuż za rynkiem, posłyszał wystrzały i zi-az do
myślił się re«zty. Wyskoczył z pościeli i klnąc, 
począł się szybko ubierać, gdy wysłany na zwią
d ł deńszizyk przybieżał z wieścią, łe „Gaspa- 
da aficiery w jewrejow strraliajutl"

Prłkownik porzucił niedokończoną łnaletą i 
jak: stał w szarej kurtce, w pantoflach, wyle 
:iał z domu, pochwyciwszy jedynie swoją trzci

nową laskę Nie na wiele mn się ora -dała, 
wypadło mn bowiem gonić po placu młodszych 
znaczcie od siebie oficerów, pomiędzy którymi 
zresztą było sporo kozaków, nie uznających go 
za zw frzcbnil a wcile.

Nie mniej bezsKuteczną okazała się interwen
cja dołkowego popa. ojca Teraponta Lewaszki, 
który w grubszym jeszcze nrglfen dostał się 
w sam rflr odurzonej wódką młodzieży. Krzy
czał co prawda strasznym basem:

— Gospoda, Christa radi, pomiłosierdstwaj- 
tieL. Gospoda opomnities!...

Jeden z kuzacKich chorążych pchnięty preec 
wyrywającą mn się chłopkę, potrącił go z ta
kim impetem, źe ojciec Terapont nie utrzymał 
się na nogach i padł w stojącą koło sieDie wa
nienkę z przygotowaną do płukania sałaty 
wodą.

Dopiero dowódca dywizyi, mieszkający w ryn

ku stary generał Sawa Artamanowicz Maszkow 
wpadł na skuteczny sposób pjwstrzymania prze
bierającej miarę hmatyki.

Właściwie sam Sawa Artamanowicz me zwró 
cii by na awanturę żadnej uwagi. Był to ezło- 
w ck opasły, powolny, lubiący wygody; kładł 
się spać nieco po północy, na kolację zjadał 
albo prosiaka albo gęś, a czasem i gęś i pro
siaka od razn, do podnszki za i wypijał od czte
rech do sześciu bntelek czerwonego kachetyń- 
skiego wina, spal przeto jak zabity i można mu 
było z armat strzelać nad uszami, gdyby nie 
małżonka jego Glikerya Wartaamowna, z domu 
Wziatkina, córka podpułkownika intendentnry 
okręgowej, dama niezwykle wrażliwa na ha
łasy.

Zaraz po pierwszy^ wystrzale, którego od
głos dotarł do cichej sypialni generalskiego do
mu, generałowa Maszkowowa zbudziła męża 
nżjfrszy jedynego skutecznego, choć zresztą 
dość oryginalnego środka. Nie wołając na męża 
po imieniu, ani szarpiąc go, Boże broń, niedeli
katnie, pierwszym i wskazującym palcem mięk
kiej pieszczonej ręki njęła go za nieco ogórku- 
waty nos, zacisnęła obydwa jego otwory szcze'- 
nie i potrzymała tak dłuzszą chwilę

Sawa Artomonowicz cierpiał m astmę a mo
gąc oddychać tylko nstami z braku powietrza 
obudził się niezwłocznie.

— Bob z taboj, czeho tiebie, czeho, Glikie- 
rnszkaPI — mamroiał wystraszony, wyrywają* 
nos z mocnych palców połowicy.

(C. u. u.)
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Słuszna też polska prasa na Górnym Śląsku 
wzywa dziś w każdym numerze: „Górnicy pol
scy, a-zystępujcie do organizacji, oszczędzaj
cie, zbierajcie zasoby — bo tylko w razie, je
śli będziecie materyalme silni, zdołacie odnijść' 
zwycięstwo w walce 1“

Przed zeoraniem się francuskiej 
Izby deputowanych.

Minister spraw wewnętrznych O ló ai e n ca a n, 
który niedawno objeżdżał klery kalce monarchi- 
ezną Wandeę. propajjając tam z wielkiem zre 
ssią powodzeniem, zasady republikańskie, prze
ró s ł się obecn-e na południe Francji, przychyl
ne, jak sriadomp, republice, i tam kończy swoje 
wycieczki polityczne. W Dragnignan wygłosił 
mowę, która była, jak przyznają nawet wogo- 
wie ministra, arcydziełem retoryki. Clórnenc^au 
tym 'azem wznióił oie nad politykę bieżącą, 
poi>ad kwestye dnia i mówił wogóla o stanowi
sku ministra. Mówił z uznania godną otwarto 
ścią prawdę w oczy wyborcom, przyzwyczajo
nym, zwłaszcza we Francyi, do pochlebstw.

„Przez was wyborcy — wołrł Clemenceau do 
".gromadzonych — możemy czasem bardzo wiele, 
często może za wiele, g d y ż  w o l a  k a ż d e g o  
s n w e r e n a ,  czy  n i m b ę d z i e  t ł m n ,  czy 
m o n a r c h a ,  b i e r z e  t o  za  z ł e ,  g d y  
w z n o s i  11 ę p r z e d  n i ą  p r z e s z k o d a  n- 
s t a w y  My ministrowie jesteśmy przez nas 
samych, przez nasze biędy, przez błędy naszego 
otoczenia, przez sam rodzaj siły, którą na nas 
przeniesiono, często potężniejsi w kierunku złego, 
niż dobrego. Nie możecie dla nas odczuwać do
syć wdzięczności za to złe. którego nie czynimy, 
a t ł u m  ż y j ą c y  j e s z c z e  w d a w n y c h  z a 
p a t  - y w a n i a c h  ma w ł a d z ę ,  o c z e k u j e  
w s z y s t k i e g o  od r z ą d u ,  nie pojmując, że 
właśn_e r e z l t a t e m  w o l n o ś c i  j e s t  p r z e 
s u n i ę c i  w ł a d i /  n a  r z e c z  o b y w a t e l i .  
Jak od fetysza afrykańskiego oczekuje lud od 
n»T deszczu i pogody, zimna lub cieDła, a gdy 
nibbo ukaże *uę niełaskawem, bóstwo jednodniowe 
ucTuwa rychło skutki ludzkiego rozczarowania"

Następnie omawiał Clómenceau njemne stiony 
biurokratyzmu, zbyt wielką liczbę nrzęaników, 
a “ reszcie ciągłe uc-ukanie się do protekcji 
mi astrów zupełnie jak w dawnych czasach. 
„Kto jest bez posady — mówił minister — ten 
chce ją koniecznie dostać; kto ma posadę, ten 
chce koniecznie lepszej. Młodzi potom kowie bnr- 
żoazyi naszej tęsknią do fotaln podprefekta i 
sądzą, że zajęcie kup:eekie Dyłoby dla nich no- 
niżającem. Zły to znak, ta bojaźń wobec ini
cjatywy życiowej, to dążenie do zawisłości. 
Wskazuję na zło i ufałbym, że ono rychło zni
knie gdybym tutaj pomiędzy zebranymi, którzy 

klaskają, nie widział niejednego, czekającego 
tylko na sposobną chwilę, ażeby mi do kieszeni 
wsunąć p o d a n i )  o p o s a d ę " .

Zgromadzeni połknęli tę goizką pigułkę po
dobnie jak poprzednie, bez protestu. Clómenceau 
podbił ich wymową. Ale radykalni południowcy 
czekali niecierpliwie na wywody ministra w spra 
w.e kościelnej. Tymczasem Clómenceau pominął 
milczeniem sprawę rozdziała kościoła od pań
stwa. Wystąpi, tylko ogólnikowo przeciwko 
księżom, „urzędnikom Rzymu", i zaznaczył, że 
wobec teokracyi międzynarodowej, mącącej ustrój 
wewnętrzny, Francya % całą mocą zastrzeże so
bie prawo samorządu.

Tt ^ominięcie sprawy kościelnej przez mini
stra Clómenceau wywołało niezadowolenie w ko
łach politycznych Francyi. Ridykalni stronnicy 
obe snego gabinetu wytykają mówcy, że nie wy 
raził imieniem gab.netn i republiki stanowcze
go zamiaru rządu co do przeprowadzenia usta
wy o ruzdz'>Je kościoła od państwa z bezwzglę
dną energią, nie cofając się nawet przed zam
knięciem kościoiów, J a u r ó s ,  korzystając z te
go ro czarowania pewnych sfer, zarzuca mini 
strowi spraw wewnętrznych, że nie ma progra
mu i nie rozumie potrzeb proletaryain, a na
wet demokracji. J«k widzimy, radykalny Cló 
mencean stał Bię dla radykałów za małe rady
kalnym.

Ti admonicyę wziął sobie widocznie do ser
ca Clemenceau, gayż przedwczoraj na bankie
cie w Gogolin wygłosił mowę, w której zapew
nił, że ustawa separacyjna zostanie w oznaczo
nym terminie przeprowadzoną. Ale w mowie tej 
inne zapewnienie zadźwięczało głośną netą, 
m anowicie zapewnienie, że Clómenceau wcale 
nic myśli o z r z u c e n i u  S a r r i e n a  z p re 
z y d e n t u r y  g a b i n e t n ,  o co go podejrzy- 
wają niektóre osoDistośc1 Widocznie za kuli- 
lami gabinetu i parlamentu rozgrywają się 
intrygi mzed otwarć'om Izby deputowanych.

A spraw„ ustawy o r o z d z i a l e  k o ś c i o ł a  
od p a ń s t w a ?  Otóż na razie i rząd franca- 
sk; i Watykan zajmują stanowisko wyczeku
jące wobec ewentualnego tworzenia się gmin 
wyznaniowych. Tylko ws/ód ludności zaczyna 
się objawiać pewien ruch ku schyzmie. Przy
znają ro nawet urzędowe pisma biskupów fran
cuskich, a pewien bisknp wyraził obawę, że do 
sch/zmy przystąpi zapewne około 1000 księży. 
Sprawę tę nodniósł głośny publicysta H de 
Honi, autor dzieła o Leonie XIIL Oióż Houx 
pod nasiem „Francya dla Francuzów" wzywa 
swoich ziomków, ażeby założyli „katolicką par- 
tyę repnDlikańską", celem tworzenia gmin wy- 
znariuwych po myśli ustawy państwowej n i e 
z a l e ż n i e  od e p i s k o p a t u .  Jaki ten rnch 
osiągnie skutek, niepodobni- przewidzieć. Rząd 
oczywiście będzie go popierać.

Wbrew dawnym tradycyom zagranica zacho
wuje się wobeu francuskiej polityki kościelnej 
zupełnie -eutralnie. Państwa katolickie, równie 
jak akatolickie, nie mieszają się do tej sprawy, 
ani w kierui.* u wrogim, ani przyjaznym dla 
repnbli ri. Tylko kongresy katolików i zebrania 
biskupów wyrażają episkopatowi francuskiemu 
ubolewanie z powoda astawy separacyjnej. Tak 
uceyniło plenarne zebranie biskupów z Anstryi, 
obradnjące w Wiednia. Imieniem biskupów tych, 
arcy Diskup Wiedniu, kardynał Gfnscha, wysłał 
oa ręce arcybiskupa paryskiego, sardynk i Ri
charda dnpeszę, aholewającą nad „smutnemi 
wypadkami, które dotknęły kościół we Fran 
cyi".

Oto położenie polityczne we Francyi przed 
zebraniem się Izby deputowanych. Jest ono o 
becnie dla rządu pomyślne i dopiero w Izbie 
mogą zajść komplikacje niespodziewane.

0 w ybór do parlamentu.
Kraków, 17 października.

Nader liczne zgromadzenie odbyło się wczo
raj /ieczorem w sali hotoln Kleina. Zwołał je 
k o m i t e t  s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł y c h  
żydów,  aby omówić sprawę reformy wybor
czej, wyświetlić zakusy jej przeciwników i prze- 
ptrzedz przed robotą wsteczną Na zgromadze
nie przybyło całe prezydyum demokratycznego 
komitetu przedwyborczego z pp. Edmnnucm 
K l e m e n s i e w i c z e m ,  Ernestem B a n d r o w -  
s k i m  i drem G e r t l e r e m ,  a nadto liczni 
członkowie tego komitetu, pp dr Petelenz, De 
Dicki, Konopiński, Pisiewicz i w. L Całą #alę 
wypełi 'i szczelnie (żadnego krzesła nie było 
na sali) wyborcy żydowscy, którzy z ogromną 
uwag* przysłuchiwali się wywodom poszczegól
nych mówców, przemawiających z oryginalnej 
trybuny, którą był ogromny stół. W rozpra
wach wybitny wzi«ł udział kandydat na posła 
do parlamentu p. Toma«z S o ł t y s i k .

Zgromadzenie zagaił radca dr Gr o s s ,  po 
czar" wybrany prze codi iczącym radca dr Igna
cy L a n d a n podniósł, że nie ma słuszności 
„Czas", twierdząc, iż dzisiejsze wybory do par
lamentu z miasta Kratowa nie mają znaczenia 
politycznego. Przeciwnie — moment jest bardzo 
ważny, bo znajdujemy się w chwili przełomo
wej, n granic nowego ustroją i organizacyi po
litycznej. Wybory są więc bardzo ważne, bo 
mają dać wyraz, czy Kr-ków przeprowadzi ta
kiego kandydata, który jest bezwzględnym zwo
lennikiem powszechnego, tajnego i bezpośre
dniego, a co najważniejsza, r ó w n e g o  prawa 
głosowań a. Mówca wskazuje na zasługi ś. p. 
Jana Rottera, który żadnej nie czynił różnicy 
między chrześcijanami a żydami, był rzeczni
kiem tylko dobrego, a przeciwnikiem złego. A by 
zyskać następcę takiego człowieka, padł wybór 
ca p. Tomasza S o ł t y s i k a ,  który zawsze gor
liwym był zwolear:kiem zasad stronnictwa <ie- 
mukratycznego, a na zgromadzeniu sobotniem 
w sali Rady miejskiej tak jasny i dzielny 
yizedstawii program, oświadczył się tak stano 
wczo przeciw pin rai noś ci przymusowi prawa 
głosowania, .ż kandydaturę jego śmiało zalecić 
należy wyborcom i wezwać ich, aby wszyscy 
na ni->go swe głosy oddali.

Pos. P e t e l e n z  oświadcza, że jak ś. p. Rot
ter, tak i on zawsze stał na stanowiska równo
uprawnienia ludności, bez względu na wyzna
nia, w dzisiejszych bowiem czasach wysokiej 
cywmaacyi wszelkie różnice wyznaniowe po 
winny być wykluczone z życia społecznego i 
politycznego, (Oklaski). Stosunki jednak nie do- 
proaaaziły jeszcze do tego wzajemnego zaufa
nia i żydzi mają pewną podstawę do skarg, że 
równouprawnienie znajduje się w znacznej czę
ści nr papierze, w teoryś, bo w praktyce są 
oni nierównomiernie traktowani. Zrozumiałem 
jast tedy dążenie, aby żydzi mieli zapewnioną 
liczbę mandatów. Nici akcji w tej sprawie spo
czywały v ręku zmarłego posła dra Byka. Po 
jego śmierci toczyły się dalej nertrakracye, 
jest jednak nadzieja, że liczba mandatów ży- 
dowstdch do sześcin obniżoną nie będzie. Posło- 
w;e demokratyczni zapewnić mogą, że do końca 
będą bronili tej sprawy, aby wypadła na ko
rzyść wszystkich obywateli kraju (Okiaoki).

Radca dr G r o s s  podnosi, co jnż nieraz mó- 
w.mo, że naieży energicznie zwalczać tych, 
którzy żydom przypisują wszelką przyczynę 
złego, którzy przeciw żydom podjudzają. Par- 
tye "Etti emickie żydami wprost Btraszą lu
dność. Dzieje się to niefylko w miastach, lecz 
głównie pu wsiach, gdzie ludność czyta tylko 
raz nr tydzień w niedzielę jednę gazetkę i 
wszystko przyjmuje bezkrytyczni. Ks. Stoja- 
łowski w swem pisemka ciągle pisze, że poda
tki są większe przez żydów, tak, jak gdyby i 
on! nie uginali się pod ich ciężarem Jakiś 
czas gdy straszono socyalistami, pisano i to, 
że Daszyński jeat żydem. (Wesołość). Stronni
ctwa te. działające na podstawie kłamstwa, 
trzeba w ęc zwu'czać energicznie, a popierać te 
partye, które, zorganizowane na prawdzie, gło
szą zasadę równości i słuszności. Taką jest 
partya demokracyi polskiej, z którą razom. iść 
należy. (Oklaski) Rnch ten z pożytkiem zaini
cjowany został przed kilku laty w Krakowie, 
gdzie żydii szli dawniej lazuru nie troszcząc 
się o wywieranie wpływa na życie publiczne, 
a raczej czyniąc to w kierunku wstecznym, bo 
sprzedawali kartki wyborcze partyom wstecz
nym. Myślano, że karvka do głosowania jest 
cesanką", nie zdawano sobie sprawy, że to 

karta obywatelska. Dzis jest inaczej i dlatego 
z niezawisłymi wyborcami żydowskimi się licoą. 
Posłowie przychodzą na ich zgromadzenia, aby 
im służyć radą, pomódz i wesprzeć. Czynił to 
w tak wydatnym stopniu ś. p. Roiter, a gdy 
my w jego akcyi politycznej użyczaliśmy mu 
również wydatnego poDarcia. n»e czyniliśmy 
tego dla jego usoby, albowiem sprawa polityki, 
to nie just rzecz posła, ald Indu. (Żywe okla
ski). Nie głosujemy na posła, ale głosujemy za 
ideą, którą ten człowiek i sprezentuje (Oklaski). 
Żydzi głosowali za Rotterem, a przeciw Horo
witzowi, bo Rotter reprezentował naszą ideę 
democrat] czną. Pamiętać mmimy, że sami nic 
nie zrobimy i działać musimy wspólnie z demo
kratyczną partyą chrześcijan, która razem z na
mi pracuje w imię prawdy i sprawiedliwości. 
(Żywe okiaski). Mówi uie o równoumawmeniu, 
do którego jedna* jeszcze daleko. Prędzej je
dnak, czy później zwyciężymy. Ale nie zanied
bujmy naszych praw obywatelskich, przy każ
dej sposobności wykonujmy je, a wtedy tylko 
coś zdziałamy. (Huczne oklaski),

Radca S o ł t y s i k ,  powitany żywemi okla
skami. zabrał następnie głos i w serdecznycn 
słowach omówiwszy znakomitą działalność pu
bliczną ś. p. Rottera, zaznaczył, że ma być na
stępcą zmarłego, bo tak achwaliło zgromadze
nie wyborców i komitet stronnictwa demokra
tycznego Mówca korzysta więc z chwalebnego 
zwyczaju, któremu początek dał ś. p. Rotter, 
aby zapoznać się z wyborcami, którzy tak li
cznie się zgromadzili i przedstawia swój pro 
gram. którego głównym postulatem jest czterj- 
przymiotnisowe prawo głosowania tak do par
lamentu, jak do Sejmm Omówiwszy kilka wa
żnych spraw, zgodnie z programem stronni
ctwa demokratycznego, określił radca Sołtysik 
stosunek swój do żydów, z którymi w żyein 
public znem „często się stykał. — Ze stosunków 
z żydami pozostało Din wspomnienie jednej ich 
cnoty, & tą jest wdzięczność. Mówi to nie w 
cela adaptowania sobie wyborców żyaowazich. 
lecz ze szczerego przekonania. Jeden fakt pozosta
nie mn też wspomnieniem niezwykle roiłem na

zawsze. Gdy mianowicie jako dyrektor girma- 
zynm, przesiedlał się z Podgórza do Krakowa, 
otrzymał podpisany przez wybitnych obywateli 
żydowskich adres, w którym napisano te sło
wa: „Za szlachetną wyrozumiałość i bezwzglę
dną sprawiedliwość, okazywaną młodzieży szkol
nej., za niespożyte zasługi, >ołożone około u- 
trzymania harmonii między uczniami różnych 
wyznań, składamy ci publiczny hołd i cześć". 
Odrzut'wszy wszelką hiperbolę, jaką w podob
nych razach posługiwać się zwykło, odczuwa 
się jednak w adresie serdeczną wdzięczność ze 
strony podgórskich obywateii-żydów, fakt, któ
ry zobowiązuje na przyszłość. Mówca zapewnia 
też, że jego parlamentarna działalność nie bę
dzie się zwracać na niekorzyść żydów, których 
żaaania i życzenia starać sie bęazie poznać 
1 spełnić. We wezy°tkich sprawach znajdą w 
nim wyborcy śmiałego orędownika, gotowego 
popierać każde usprawiedliwione żądanie, od
pierać każdą wyrządzoną krzywdę. (Żywe ok*a- 
ski). W szczegóły mówca uie wchudzi, bo nie mo
że się pochwalić, aby cele i pobudki wyborców 
żydowskich znał doaładme, ale nważa zr swo
ją powinność, poznać te stosnnki Jedno mów
ca pamiętać będzie, aby pod względem uczyn
ności obywatelskiej ś. p. Rotter był dla niego 
rzorem. (Długotrwałe oklaski).

Radca dr F r ń h ł i n g  przypomina, jak ś. p. 
Rotter przyszedł po raz pierwszy ua zgroma
dzenie żydów i oświadczył, że żąda od nich po
parcia nie dla siebie, ale dla swoich zasad — 
I w pracy swej, która była odbiciem i uosobie
niem szczerego i uczciwego programu, zasłużył 
na to poparcie. Niestety, zawcześnie zgasł ten 
człowiek niezwykły, po którym jednak została 
wielka pamięć i wielka wdzięczność. Teraz ma
my wybrać posła i zastanowić się należy, jakie 
to ręce sięgają po mandat po ś. p. Rotterze. 
Radca Sołtysik, to nie jest osobistość nieznana 
.r Krakowie, ani w kraju. To człowiek znany, 
którego żywo obchodził los dzieci naszych, je
den z najlepszych pedagogów, który zawsze 
utai na straży tego, aby dzieci żydowskie nie 
doznawały krzywdy. I gdybyśmy «ię zapytali 
naszych dzieci, kio jest najlepszym człowiekiem 
w Krakowie, powiedziałyby snadnie Dyrektoi 
Sołtysik. (Żywe oklaski). Więc za mm głoso
wać będziemy. (Oklaski). Mówca rozbiera na
stępnie Kwestyę mandatów żydowskich i oświad
cza, że woli pięć manaatów, w rękach ludzi 
dzielnych i niezawisłych, niż jedenaście maryo- 
netek, kierowanych ręką konserwatywną. — 
(Oklaski).

Dr M a r g n l i e s  z żywą czcią i wdzięczno
ścią wspomina o p. Sołtysiku, jako dyrektorze 
gimnazjum, do którego uczęszczał. Następnie 
imieniem syoni&tów popiera kandydaturę p. Soł
tysika, albowiem żydzi mają interes w tem, 
aby do Rady państwa wchodzili ludzie, życzli
wi dla żydów. Mówca wzywa obywateli, aby 
przy wyborze we środę stanęli do urny wybor
czej jak jeden mąż i oddali swe głosy na p. 
Sołtysika. (Żywe oklaski).

Prezes Towarzystwa i komitetu demokraty
cznego p E K l e m e n s i e w i c z  zaznacza, że 
polskie Towarzystwo demokratyczne i nadal z 
życzliwością odnosić się będzie do słusznych 
postulatów żydowskich, tak jak ś. p. Rotter, 
który był tego Towarzystwa przedstawicielem. 
Mówca wraz ze swymi kolegami nie przyszedł 
tutaj, aby kaptować głosy żydów, ale aby Ich 
zapewnić, że podst-ąwą działania s ronn ctwa 
demokratycznego . asfc sprawiedliwość dla wszy
stkich (Oklaski).

Redaktor K o n o p i ń s k i  wskazuje na wy
jątkową sytuację, w której odbywa się wybór 
do Rady państwa. Radca Sołtysik staje bez 
współzawodnika, myli się jednsk stronnictwo 
konserwatywne, twierdząc, że obecny wybór 
nie n a znaczenia politycznego. Rzecz ma się 
wprost przeciwnie. Radca Sołtysik wchodzi do 
parlamentu w chwil* niesłychanie ważne] i zwro
tnej, która szerokie masy Indu powołać ma do 
należnej im reprezentacji w państwie. W ta
kiej chwili, więcej niż kiedykolwiek, nie wy 
starcza nam, aby nasz kandydat został posłem 
wybrany, ale my chcemy, aby wyborcy zda
wali subia jat.no sprawę z tego, kogu wybie
rają i dlaczego jego właśnie mają wybierać. 
Dlatego to kandydat naszego stronnictwa sta
nął na pablicznem zgromadzeniu i przedstawił 
swój program polityczny, dlatego nrzybył tn 
dzisiaj z nami, aDyście panowie wiedzieli, kto 
się o mandat poselski z miasta Krakowa ubie
ga. A stronnictwo nasiemn zależy na tem, aby 
w urnie, wśród głosów obywatolskich, odda
nych na kandydata naszego, nie brakło także 
waszych głosów, z k torem i łączy nas politycz
ny, demokratyczny Drogram i tradycja po s. p. 
Rotterze. Dlatego też prosimy panów, abyście 
jutro liczny wzięli udział w akcie wyborczym 
(Żywe oklaski).

Dr B r o as (socjalista separatysta) wskazuje 
na ważny moment środowego wyborn, bo osta
tni to raz odbędzie się wybór knryalny. Wybór 
ten w ażnv jest także dla żydów krakowskich, 
bo we środę do raz ostatni wyborcy żydowscy 
głosować będą z ludnością nieżydowską. Przy
szłe wybory do parlamentu w Krakowie odby
wać się będą dla żydów w „ghecie" żydow- 
skiem, z powodu projektu, który dzieli Kraków 
na okręg, wyborcze. To też wyborcy żydowscy 
powinni przeciw temn zaprotestować, że rozłą
czono sztucznie żydów od nie żydów Rządowy 
projekt reformy parlamentarnej z pewnością 
przejdzie, ale będzie to prejndykatem przy re
formie wyborczej sejmowej i gminnej. Ten po
dział na okręgi dokonany został w interesie 
kliki, która zdaje sobi« z tego sprawę, że wśród 
mieszczaństwa żywioł demokratyczny stanowią 
żydzi. Przy wyborze we środę za radcą Sołty
sikiem należy wziąć liczny ndział, aby wybrany 
poseł wiedział, że za nim stoją wyborcy ży
dowscy, aby ich musiał bionić, gdy zajdzie te
go potrzeba. (Żywe oklaski).

Radca di G r o s s  zgłasza następnie rezolu
cję, p o p i e r a j ą c ą  k a n d y d a t u r ę  r. So ł 
t y s  i s a i protestującą pneciw zakusom o skrzy 
wienie zasaoy powszechnego prawa glosowanie 
przez plnralność lub przymus wyborczy. (Żywe 
oklaski).

Przewodniczący dr Ignacy L a n d s o  poddaje 
rezolucję pod głosowanie i stwierdziwszy jej 
przyjęcie, zamyka zgromadzenie.

Młodzież i szkoły średnie.
O triy au jem y  ptv« . naitępująe j.
Sisuowny Panie Reśaktorae! Ponieważ interpe

lac ja  moja, waledona na aobocniem agromadsenłn

pnedYryboroier do aaan.wnego kandydata demo- 
kraiyoanego, radcy T. S o ł t y s i k a ,  w sprawie „od 
wodsenla młodzieży od gimnasyów* —  s powodu 
bądi to abyt awięsłego przedstawienia praeaemnle 
tej sprawy na sgromadaemin, bądi też abyt treśoi 
wego powtórzenia moloh wywodów w praedwssoraj 
■sym nnmerae „N. Reformy" —  może być praea 
wleln śle sroanmlaną, proaay praoto iprsejm ie po
zwolić ml w Pańskim dalennikn wyjainlć w kró 
tkotol to mleporosnmiemie.

Praedewazyatklem muszę aaanaeayć, że a konser 
watywnyeh ster Sejmu galicyjskiego od wielu la t 
odsywają się narzekania na praepełnlenie naaayoh 
aakół śrndnlsh, końcsaee afę swykle żądaniem ogrn- 
nloseiiia nnpływu młodzieży do tyeh zakładów. —  
Ażebj nie sięgać daleko, pwypomnę, że nn aesiło 
roosnej sesyi Sujmu galieyjpkiegn hr. L. Plnlński 
w ślad aa hr. Wojciechem Daledusa^cktei 1 Innymi 
wybitnymi posłami konserwatywnymi, praostraegał 
„a całą stanowcaoscią" „prsed tak ogromnym na
pływem młodzieży do gimnasyów" w przekonaniu, 
że „mamy już teraz stanowczo n a d p r o d u k c j ę  
lndsl któryeh jedynem marzeniem praoownnle w 
kaaeelaryi p *y płacy nieraz jak nrjgorisej*. Za
pewne pod naciskiem podobnych narzekać aeaałoro- 
oann sejmowa komisy* - ‘żołna ośwladesyła się a a  
o s  . r a c j a  t ą  k l a s y f l k a s y ą  w -akotash ire- 
dnlsh, . nosząc nadto reaolucyę (która naturalnie 
większość sejmowa skwapliwie uchwaliła), wzywa- 
jącą o. k. Rząd, „ażeby... z a s t a n o w i ł  s i ę  n a d  
n i e z w y k ł y m  a j e d n o s t r o n n y m  n a p ł y 
w e m  m ł o n a  l e ż  j  d o  g l m n i a  y ó w “... Celem 
asd odwodzenia młodzieży od gimnasyów, propono
wali wnloikodswoy zakładanie aakół o kierunku pra
ktycznym.

Cay przepełnienie nassyoh gimnazjów można ra 
sem a hr. Pinlńskim Uważać naprawdę aa tak „bar' 
dsc wielkie nlrbesplooseństwo" wobec faktu, te  gi 
maaayum poza aalwersytetem otwiera prsecleż liczne 
drogi do sznół aawodowyoh, teohnloaiyeh, rolnlsaysh, 
leśniczych, górnhayoh, handlowych, wojskowych, far 
maoeutycunych, Bstuk pięknych, semlnaryów nauczy
cielskich I t. p. —  i cay ntworaenie para nowycn 
szkół zawodowych, sresztą potrzebnych, naradziłoby 
„niebeapieeaeństwn" nndprodokoyl inteligencji bln 
rowej w chwili, kłody ukończeni teohnloy, rolnicy 
1 przemysłowoy a brakn popytu n nas na 'ich „za
wodowe" adolnośel przyjmnją posady dyum istfw  —  
to poaostawlam ocenie Indai nleposbawłonyeh n a- 
sądkn, a wlęo i tych wsayatklcb krytyków „jedao- 
■trożnego" ksatałoenla młodzieży w glmaaayach, 
którzy mimo to a może właśnie dla tego aynow 

wolah sposobią prsecleż do tej niewdatęeznej ka- 
ryery oinrokratycinej..

Lecz mnie Idaie jeazeae z coś tnnegu. Oto za- 
ohodal obawa, żeby pod wpływem narzekań nnsayoh 
konserwatystów a nadprodiktrę Intellgencyl rsąd
I włmdze szkolne razem a inspektorami 1 dyrekto
rami glmnaajalnyml nie dały w siebie wmówić, że 
należy z a g r a d z a ć  d r o g ę  do gimnasyów mło- 
d ue ty  nbożaaej n. p. w postaci ostrych egzaminów 
wstępnych, okresowych lub poprawca) cb, utrudnień 
w usyskanlu uwolnienia od opłat askclnych 1 t. p.
II ill takie mlmowoli nnsonąć mu. aa rotne objawy 
nn gruncie szkolnictwa gimnazjalnego (n. p. Okól
nik a dnia 25 stycznia 1905 1. 1173), a w osta
tnich dniach tak2e mowa nowego ndnlstrn skarbu 
austryaskiego, w której domagano się wprost od- 
wodsenla młodaieży do gimnazjów...

Gdy zatem wśród podobnych okollcanos:! nsły- 
sałem na onegdajiaem agromadacnin prsedwybor 

caem a nst szanownego kandyaata demokratyczne
go 1 członka Rady szkolnej krajowej słowa, wyra
żające adsiwienle a powodn praepełnleala naasych 
glmaasyów, nie mogłem jako nancayclel, ojciec 1 
obywatel powstrsymać mię od wystosowania do oaei- 
godaego kandydata prośby o wyjaśnienie jego stn- 
row lika wobec sprawy „odwodzenia młodsleś; od 
gimnasyów ".

Z odpowledst p. radcy Sołtysika okasało się, że 
nl« sroanmlellśasy się wsajemnle, albowiem ani je
go iduw ienlo a powodn przepełnienia gimnasyów 
nie miało tego zaacaenia, jakie ja mn w plerwiaej 
chwili prarpliałem, aal też moja lnterpelaeym nie 
odnosiła się do odwodzenia młodileży „od surół 
srednloh" —  jak arozumlał p. Sołtysik —  lecz je
dyni* „od g l m n m s y ó w " .

Obecnie, po aważaesi prsesaytanln tekstu mowy 
p. ayrektorm Sołtysika praysaedłem do prsekona- 
Ela, że nass demokratyesny kandydat wcale nii 
podilela rospow sseohnioaegr w kolach konserwaty
wnych adaala, jakoby g an ien ie  się młodsleży na
s ie j do gimnasyów, otwierających drogę do tak Ii- 
oanysh zawodów, przedstawiało jukieś niebezpie
czeństwo ozy to pod waględem anrodowym, cay 
społecznym.

Oo mam sassesyt ośwlndoayć rasem a prośbą o 
przyjęcie wyrazów wyaokleiro aaasnnku 1 t  d.

Stefan Zaleski.

M i M c i  i  Królestwa P o M /
W a rs ia w a , 16 października.

(Napad nz zgentów polloyl. — Wytopienie gnlaad ban 
dyoklok, — Rozbój ulioany. — Sądy po<owe)

Partye terorystyczne nie spuszczają z oka 
swych najserdeczniejszych przyjaciół — agen
tów tajnej policyi. Wczoraj po pogrzebie matk i 
pomocnika naczelnika wydziału śledczego Grń- 
na, na powracających dorożkami agentów urzą
dzili przedstawiciela partyj skrajnych zorgani
zowany napad. Gdy agenci jechali nlicą Źytmą, 
przy samej Okopowej do dorożki poczęli strze
lać jacyś Indzie, uzbrojeni w karabinki ma ise- 
ruwukie. Wynik tych strzałów byl następujący: 
Raniono braci Jnrychów w głowę, Ejmackiemn 
zadano cztery rany postrzałowe nogi, nadto do
rożkarz, wiozący agentów, Hilary Knrzybski, 
otrzymał ranę w rękę.

Na odgłos tylu głośnych strzałów z karabin
ków manserowskieb przybyli z najbliższego po- 
gterankn żołnierze i rozpoczęła się formalna 
strzelanina. Od hnl padły, jrk  zawsze, ofiary 
niewinne- przechodząca Wiktorya Wielborska, 
mężatka, (Okopowa 9), odniosła ranę postrzało
wą piersi Nieszczęśliwa kobieta szła z dzie
ckiem, chłopczykiem 3-letn!m, Józiem, którego 
kala karabinowa trafiła w ramię. Sprawcy, o- 
strzeliwnjąc się wciąż z karabinów, znikli, rzu 
ciwszy poprzód dla popłochn petardę.

Według opowiadań jednego z uczestników 
pogrzebu, agenci śledczy, obecni na pogrzebie, 
wczai spostrzegli zasadzkę i mieli się na bacz 
ności.

Agent GriiD wraz z towarzyszami szczęśliwie 
uniknął napada, jedynie dzięki następującemu 
manewrowi- Griin i koledzy jego, widząc 7 męż
czyzn, zbliżających się do powozn, przejechali 
obok nich z branningami, wycelowanemi do 
strzała, paraliżując działanie napastników.

Inna grapa agentów, nie wiedząc o tem, 
WDaJłp pod ogień napastników, którzy, przf' 
klęknąwszy, strzelali najspokojniej do u-cb. — 
Między rannymi jest starszy agent, Arkadyns* 
Ar wzkiewicz. W Bzpitalu zmarli z ran agenci 
Jnrych i Irlioht. Ogółem porariono ciężko 4, * 
zabito dwóch agentów.

Pisma donoszą, że policji ndało się wytropi
1 ująć dwie szalki aa] niebezpieczniej szych ban
dytów. Stało się to w następstwie zeznań P° 
erieszonego przed kilka dniami bandyty MakoW 
skiego. Jedna z tych organizacji miała nazw* 
„Zmowy robotniczej", druga byia odłamem bo
jówki socyal-demokracyi.

Założycielem pierwszej był niejaki B ronisław  
Iwanowsri, roszący pseudonim „Abraham" * 
banda jego składaia się Drzeważn.e ze złodz<rt 
jów zawodowych. Szajka działała pod wodzą 
Władysława Majtczaka, używającego orzezwi* 
ska „Napolion \

Po dłuższej działalności „Zmowa robotnicza" 
połączyła się z inną baudą, zorgauizowaną z 
członków bojowki S. D. i od tego czasu obie 
organizacjo dokonywały napadów i rabunków 
razem.

Połączywszy się, bandy dokonały, wiedzy in- 
nenu. napadów na Kasę przemysłowców, kantor 
bndowy domów hr. Ponickiego. Kasjera budo* 
wy trzeciego mostu, kantory Borkowskiego przT 
ulicy Twardej i Gagatnickiego przy ul Sien
nej, oraz na wiele innych osób, instytucji, skle
pów itd.

Wśród stowarzyszonych panowała karność 
ścisła, czego dowodzą liczne samosądy, dokony
wane nad członkami, posadzonymi • najmniej; 
szą choćby zdradę. W  ten soosób pod nożsm1 
lub kulami z rewolwerów zginęli przy ul. Zie; 
lane) Nr 17 Wł Puchalski, przy nL Sliwskiej 
Maks Soból i inni.

Po śmierci pierwszego z nich. zawodowego 
złodzieja, dobrze znanego policyi, ndało się wy
kryć część bandy. Z pośród jej członków po; 
węszono niejakiego Ferensa, inni: Iwanowski, 
obaj Majtczakuwie, Kozłowski, Grabowski, Za 
ręba, Złnda, Mielczarek i Byk, oczekują na de
cyzję oądn polowego w cytadeli

Bandyci — jak stwierdziło śledztwo — zdo 
lal: acotłać cieco grosza i lokowali swe kapi
tały w insty tacy ach kredytowych. Mają tam 
po lOOu, u nawet po 20u0 rnbli. Wielu z nich 
udawało złotych młodzieńców i w towarzy 
stwiu dam rozbijali się po reslanracyaćh pod
miejskich.

Dotychczas ujęto 49 członkow obu nand rot 
bóżniczych, a policja ma nadzieję wytropić * 
resztę tych szamowin, będących od tak dawna 
plagą Indności.

Że zaś pozostało ich jeszcze nie mało, dowo
dem ponawiające się ciągie na ulicach W»r' 
izawy rozboje, kradzieże i napady, choćby tyl
ko taki napad na mieszkanie meeerasa Dęb
skiego, zakończony tragiczną śmiercią ś. p. re 
iaktora Gadomskiego. Operuje widocznie kil** 
jeszcze „luźnych" organizacj) rozbójniczych) 
których władza nie zdołała dosięgnąć

Oto świeży obrazek z dnia wczorajszego. D° 
przechodzącego nlicą Śliską urzędnik* telegraf* 
kolei wiedeńskiej podchodź1 dwócL młodych) 
elegancko nbranych ludzi Rozlega się wezw*' 
nie

— Proszę się zatrzymać I
F Osterloff stanął i zapytał, o co idzie
— Oddać wszystkie pieniądze! — od po w1* 

dziano
— Proszę zaorać — rzekł napadnięty i ro*; 

piąwBzy palto, wyjął z kieszeni od kamizel*1
2 ruble z kopiejkami, dodając:

— Oto wszystko, co mam
— Nieprawda! — zawołał jeaen z band*' 

tów. — Dziś dostałeś pan 100 rs. pożyczki
i przy tych słowach sięgnął p. ORterloffowi 
bocznej k.eszevi nbran)a, wyjął pugilares. 1 
stamtąd owe 100 rs

W istocie p. Osterloff wczoraj podniósł z *■ 
sy kolejowej 100 rs. pożyczki, o której band* 
ci byli przez kogoś powiadomieni, czekali ** 
swoją ofiarę we wskazanem miejscu i — ogr*' 
bib doszczętnie.

Sądy Dołowe nie próżnują, W dmr 10 b & 
w Łęczycy pocieszono z wyroku sąau polo** 
go  Andrzeja Świętósławskiego i Ludwika P* 
wlaka, osławionych bandytów, Którzy byli 
uraebem okolicy. — W Puławach rozstrzela* 
za to samo Stanisława Cieślę i Grzegorza ^  
źniaka.

Wiec austryackich Izb lekarskich 
w Krakowie.

Kraków, 1 7  p a ź d z ie rn ik *  
O b ra d y  w e so ra ja a e  s e b ra n y s h  w K ra k o w ie  1 

p r e a e iU m ó w  Isfe k k a r a k le h  a A n s try i ,  d o ty e tf  
k i lk u  w a zn y e k  sp ra w , w l |d s y  In n o w i sp ra w y  r< *  
p e n sy ja e g o  f a n d s s s i  d la  l e k a r s j  i  t. d.

Referat o r e c e p t a s h  wygłosi! Dr J rń a  a W . 
dala, waaaanjąs na nieBoapiesseńatwc part**1
lekarskiego i szerzeni* się morflniswi Roeept*
stawiona praei lekarza, prseehodzl nieraz s ^  
do rak. Referent zaproponował aby reoepty J  !5Lj 
ważność po 3 latash, a na irodkk draatysan* 
po roku 1 ażeby lekarse na reseptash wyptsj^. 
aaawiako chorego, dla którego lekarstwo pr*** . 
eaoae. Po dłuższej dysknsyi nsnwalono sprawy P ft 
kazać wydziałowi wykonawsaewn. Nmstypai ^  
Grńn owówlł sprawy w y k o a y w a a  «•: -* * > ■  
p r a e a  l a ików.  Uehwaloao awróslć aię do 
■teratwa a prośbi,, aoy aakaaałc saweaaielaeg0 ńi 
konywania wasażn praea laików, dalej P0,*|Yf1' 
kroki o ntworseale pańatwowysh szkół, w*!1 ft6’ 
kaatałslć lndal dla opleKowama aią ahorywl, ^ 
ryoh nankl ndsielsłyby oaoby, npoważatoae 
go prana krajowe Rady sdrowla- -a1

Na porlbdsenln popolodniowr w dr S s h o * * (̂1 
(Kraków) Imieniem krakowskiej lab) prze* ..»■ 
projekt f n n d n i F i  p e n s y j n e g o  dl '  
ray.  Zasady projextn są aastspnjaee- 1) m ]*'
lekarae. bsdątą siłonkaml Isl lekarskisb ** tr  
skleh obowiąsani są do nDeapletaeaia *'< (fy 4 
kładzie poneyjnym l»karay aastryzskisb, ^  p»Ś'

Hflagpzfti konfekcyi daiaskiej
-łjmek główny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmara) F R A N C IS Z K A  G Ł O W S K IE G O

ty m  e e ln  p o T s ta ć  m a  ja k o  n o w s I n s t y ' '* ^  #j I* 
■ tw rw a . Od o b o w ią a k i  te g o  w o l i !  s ą  ^
k a rz e , k tó rz y  z e  s ta n o w is k a  sw eg o  nrzi t0{(■ 
■łnżhle n n b llc a n e j m a ją  jn ż  a a p e w a lo a ą  e «* f 
2 ) U b eap lecae  lo n a d a je  p ra w o  do e m e ry t1 p 
so k o śe i z a p e w n io n e j o rs ą d n lk o m  państw ®  
n a jm n ie j  r a n g i  X , w  o d p o w ied n im  s to su  1 **
w d o w ie j 1 d o d a tk u  d la  s ie ro t.  3 ) F b e s 1 >1 j pf»e] 
d a je  p ra w o  do re n ty  n a  w y p a d e k  rboroi 7 
śo to w ej a lead o ln o so l do s a ro b k o w a n is  Bbe*
d e k  a a ś  s ta łe j  a ie a d o ln o ie l  do p ra c y  ° t r *- ((>k** 
p le e so a y  d o ż y w o tn ią  re n tą  In w a lid a

poleoa ca obeony so;on w uaiśvietbzywfc *a80? Ł , », * * *  
nmy, paitoty takiety, spadnioikl do brnie*. *

angieiAkie 1 t. d.
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°*Ponleaaiego •snu rj'~r%t proeenti. 4) W iayitkłe 
^Tmlealoie renty, jięnsye wdowie 1 emerytury wy- 
Płson ndmlnlatrująey fon iouem  pciiijjnym  e k 
••otrnlny s i i ł t i  pen ijjny  leznrsy .uatrynoKieh, 
•łymmoścl pośrednienąee u ła tw ia ją  laby 5) Fuo- 
1B<r peaiyjay twursy alf: a) a opłat nlescunyeh 
Prati wjeapleoaoaj ch lekaray w poataol atałej pre
c li rosa* )] b) a dochodu. poehodsąeego ae etempla 
reaeptowego; a) a opłat, wnouonyoh praea aakiaay, 
władae i lnstytucye, któro a nattag lekaray atalo 
korayatają be* aapewaiemla l a  emerytury Referat 
°maw]a tak ie  iprawę stemplowania reeept, eo j i t  
”  8 ubległyoh latach wymloało w Glaliayl 19.571 
korom ma fnadnaa penijjny.

Projekt schwakono, poaaea dr F e a t e m & m r g  
(Lwów), preaea laby lecaraklej weohoaaio-galleyj- 
*kle , agtoalł aaoreg wmleaków w aprawle epidemii, 
iekaray siKolayah 1 ministerstwa dla apraw sani- 
Urmyeh. Wmioakl te aą nastąpnjąsr: 1) Wyoaial
W rkouweiy lab lekaraklah poeayml atoaewme kroki, 
aby jak aajryehlej atworaomą aoatała 1  a t a w a o 
t ł u m i e n i u  e p l d e a i l  1 aby pray jej opraae 
wywamln aia ły  laby maalał matawą aaatraeżemy 2) 
Wleo lab aciiwala —  w urnami a wielkiej donio- 
*łoiol aprawy l e k a r a y  a a k e l m y e h  —  że jeat 
tteeia koaieeamą, aby aprawa ta aoatała jaz maj- 
rychle; aałatwlomą 1 aby jat pray badamlaah watą- 
pmyah a la ły  laby uatswą aaatraeżbay udaUł. W ie* 
praekaamje tą aprawą wrdalałowl wykomawaaeaB 
I*b, 8, W ie* mamaje pornowal* potraebą atworaemia 
» 1 m I a f e r a t w a d la  a p r a w  a a n l t a r m y e h  
i poleal wydalałowi poeaymleale wskufcaysh kro
ków Waayatkle wmioakl te uchwalono.

Waaoraj wieoaorea e godalmle 81/* odbyła alą 
teata, wydana ma eaeśó delegatów aoairyaeklah lab 
lekaraklah uraea krakowakie Towarayatwo lekar- 
akle W  naaeie waląte okulał praeaało 10U eaOb —  
w tern, próea delegatów, wleln profaLorów nmlwer- 
•' tetu Honory goepodaru domu pełall w uetęp- 
etwlb mieobeonege prezesa wloepreaes*Towarayatwa. 
dr Boraąak Pojcbm noaty wygłoaaome aaereg toa
stów, aaiąday immyail dr Boraąckl wamióał toaat ma 
aaeió goiel, di Bremmer ma eaeśó Towarayatwa le- 
karakiego, orof Kostaieeki imieniem uniwersytetu. 
Prsemawlali madto dr Grttm, dr SohOmgat. dr Ja- 
roaah; 1 prof. dr K  £  >ald. Zeoramle praeelągŁąło 
»lą do godaimy l l 1/, w moay

Drugi dzień oorad .
Na dslłlejsiew  poaledaemin, które roapoetąło alą 

« goda 91/, praed południem, dyakmtowamo mai ea- 
łym aaeregleai daiaayeh wniosków. —  Uonwalono 
Wmleaó prośbą do raąd u , aby od projektowanego 
podwTtaaemia opłat telefomleamyeh nwolalomo leka
ray (wmioaek dra Jaroaehyego). —  Naatąplł referat 
laby wschodnie • galleyjckiej (referował dr Fearea- 
borg) o atamowlaka lekaray wiąalemmyah. Uchwalo
no reaoinoyą, waj mającą wydalał wykoaawaay do 
Wyatoacwania de ailmlateratwa aprawlediiwoścl me- 
Woryału e iregolowamle atamowlaka 1 atoanmków 
•hiżbowyeh lekaray wiąalemm/eh w aakładaoh kar
nych 1 pray aądach powiatowych, talależ obwolb- 
Wyah —  Naatąpmie nahwalomo wmioaek laby douo- 
noatr/ackiej (dr Llet) w aprawle orgamiaaeyf loka- 
f* ' praea laby, tudaież wmieaek tejże laby, o wy- 
raaemle obolowa*.*, te  lekarae dolmo-aoatryaocy 
*■ oaarml aoatall do biermegc opora, wleo apodaie- 
*0 alą, że raąd 1 władae krajowe owaglądnlą 
r jsknajKrótaaym caaale akroatme a ałaaame żądania 

l*karay
Uchwalome madte dodatek dra Sehoemgmta de po

ważanego wmleakn, te  ajaai wyraża lekaraoai dol
no aoatryaeEiM sympatyą 1 usunie aa lah aalelme 
■taaowisko, jakie w aprawle powiyaaej aająll 

’ Nad wmioakieac dra Breamera w aprawle wyko- 
nywamla praea lekaray praktyki wącrowmaj, roawi 
lł,'a alą barda*1 oływloma dyakncya. Wyłomiły alą 
* tej aprawle dwa aapatrrw aala: jedmo, repreaaa- 

J°Waae główmle praer prof. dra E ra lia , występowa-
praeolw ogramleaamlo praktyki wądrowmej lekar

c e ] ,  adamleac drogiego (dra -Taroaehy) wądrowmą 
irnkl -ką lekaray mależy amleśó Po dłoiaaej dyaka- 

wleo ataoął ma atauowlako, te wądrowmą prak- 
rBa lekarcka doawoloma Jeat w aaaaaałe w wlej- 

**n aaaaleaBkamla lekaraa, w lmmyah aclejaeowośataah 
*°dc lekara wykomywae praktyką jetymle aa apa- 
'Zalmea aeawolemiew oemośmej laby lekaraklej, te- 
^ 'e t  lekaraa, który wa w tej aiiejaocwośoł atałą 
ł,«daibą

Kaatąpojąeyai pommteai DoraądKa daiemmego były 
v< boj-j oałomkdw wydaiało wykomawaaego, todalei 
,J’ aaraądaającej. Na rok maatąpmy wy arami labą 
^*r*ątmąeą tryeatehaką labą lekaraką. Do wydala-

Wykomaweaego weaall ma r^k maatąpmy dr Brem- 
®r> preaea laby atorawakłej 1 raeoa aamitarmy, dr 

' or-.ri Featamborg, preaea laby lekaraklej waoho- 
ni0.gaii,yj*kiej; dr Erald, proieaor omiwrrayteto 
'•deiaklego; dr dohloewlaher, preaea laby lekar- 

* l°l atyryjaklej; di 
yeateńaklej; t r  J.

*n*tigackiej.

Fetrlma, preaee laby lekaraklej 
Łlat, preaea laby lek, dolmo-

V- teai aakońeaomo obrady wieeo. lailemleai de- 
^łatow praewówlł dr K. F rald , daląkojąe Towa- 
j/n tw n  lekarakleain w Krakowie aa gećolnme pray- 
- * * Naatąpmie aabral głoa preaydemt laby aaraą-4*

krakowaklej dr Wlaherklewloa, który, dalą- 
n*o '  delegatów aa n ialał w obradaeb, potegmał 

rnnjgb. Za wydatny praco około oraadac ala aja- 
„ TTratoao tek podaląkowamie wloepreaeaowl kra- 

laby lekaraklej dr. Schoemgatowl, amś aa 
bdalał w obradach 1

^°*° godaimy 12 w połodnle

prowadaemle proł,około 
—  Poaledaemle aakohoayln alą

■ o i i l l c c a
K ra k a w  17 października.

% ",Q® łp»eozenle m ia s ta  p rz e d  p o w o d zią , w  apra- 
(i.a.gj1 ^ocotemla 1 oregolowamia koryta Rudawy 
0 łł  « |aw atromy latereaowaoe, pooaeai ało trll 
w« B|eaie aantąpcy wojakowoacl, Wydalało krajo- 
Wob;  ^Zw iało powiatowego i gacimy m. Krakowa. 
***,„ ,****» te  aamway wuacą praygotowaó operat 

w projekoio acoaaą oyd wprowaiaome 
Pr*«w J*k< nmilmay, apowodowame iądamiamil atroa, 
*k[, o4**lenąoy radaa maacleatmietwa, dr Uatyanow- 
Po wy j , r°e ,~ł roiprawą koaclayjmą. Skore earmmotoi 
Po*0 ł. ^  b*4ą okońeaome, wyamaoay maacieatmlotwo 
otąpi teracie
^ PI .Prawd do okouoaemia roaprawy, ao ma-

Pała»^!L"-0t'.*ł .obB,e w 8 tygodal.
> ,nt« rń a o y Ł  Od
•łwiB, 
hrnod
nśoi

ri»dyal m T,"“ “ VŁ b P°, , ł  *° Daacy, 
G r a b a k l e g o ,  otraymajeaiy plamo 

lw« ttonrawdalwe aą imforacaaye .Na-
któr» Jakoby p. 9 . był tyci b. po-

r,n*«a ^  nbwallł, te gdy raąa aarakl da
Ciąga i  ? *yrżmle oma waayatkloh aoayallatów 

U  178 *r >*u **,BI)ąoyE. .Najrmód- po wołaj e alą 
2° w W c r i , '. . .  ’ tajmlo wyahoisąre-

*’ w któryaa moatały bealmlenale po- 
ynnraemi. byłego poała praed pr.yjaoW em“.

Główae aatąpy tyoh wyajraeń aą: .Udało maa alą 
prawie praekoaaó raąd, te m j  (t j. ND) podjąd alą 
htoieaiy mlayl atłamiaala w r.eala, o Ile otr>y»awy 
amtoaoaiiąu. ,Z  loayaliataaai aałatwlmy alą w alągo 
dwśah mlealąay aajwytaj, aaoie leaaoae woaeśmlej 
wyplemim* lah doasaaątmie. Uraądalay aądy palowe 
i główayeh prowodyrów w yatr.elaay* 1 t. p.

Oto* p. Grabaki w liśaie awolac caanacia, te  la 
feraaey* .Robotnika" ampełalo jeat miepraweilwa, 
bo w tea apoaób mle mówił ■ iadmym awol 
jaoiełom. lob ■ kim iaaym.

Ze duszę i. p. Mlohiła Baluoklego odbądsie
alą we eawartek 18 b. a .  naboieńitwo tałobme w 
kościele św. K riyśa o goda. 9 ramo.

Z uniwersytetu P Bronlaław Rcasbowakl, ro
dem * Ropeiyc, otraymai daiś w totejaaym oalwar- 
■yteale atopień doktora pray.

Z te a tru  m iejskiego. W aatoeo L Rydla p. a, 
.Bodoahela* blorae ndnał eair prawie peraoaal 
ią*kl te a tn . Rolą główaą Ziemowita Zbąasyńakia- 

go objął p. Kotińakl. Inne, ważmlejaae role grają 
pp. Solek!, Andraaaewakl, Jedmowakl, Staniaławakt, 
Sobleałuw, Frletaohe, Bońaia, W ągrsyn k .  saś ro
le kobiece pp. Paltńaka, Horaka i Łaaarewlaa.

Z te a tru  ludow ego. We eawartek dala 18 b. a .  
odegramra aoctasile weaoły wodewil Zygmomta Frsy- 
bylaklego nammty ma atoaomkaoh krakowakloh p. t . : 
.N acie aawaeaki11. Saturna ta  graaą była ■ powo- 
daemlem na aoemle krakowaklej, waraaawakiej 1 im 
myoh. Kilka piąkmyah śpiewów 1 taó-e akładają alą 
ma oałoaó „Naaayoh aaw aeaik '. Rolo główalejaae 
odegrają pp. Frąeakowaka, Poraj, Kallnowaka, Bar- 
wi&akl, Dollńakl, Sieniawek! i lani. —  W  aobetą 
dmla 20 b. m. odegra. \ loatamlo pa raa drogi aato- 
ka Calrlkowa p. t. .Zydai" aa aol dobrooayaay.

0 zagubione rękopisy, otraymujemy EMtąpają- 
ee plamo Na wioaaą r. b. amarł w Łodai akotklam 
aabytej aa aeałaalo polltyoaaem choroby pleralowej 
adwokat prayilągłr, Jóaef Oaekalikl Zmarły, któ
rego praekłady a Kippllaga, G araayaa, Merr2kow- 
aklego 1 Ibaema kompeteatoa krytyka podaioiła aa- 
der wysoko, był w swoim aaaałe, w dalewlątem 
daleaiąoioleoln praeaałogo wieka, aotorem oealooyeb 
1 prawdalwle aatahmiomyob otworów poetyakloh. Ze 
wagląca ma ów eseue atoaomkl seac rra iae , krążyły 
one w odplameh jedynie, nieltasne ty lko , Jak m. p. 
cykl .W  kajlan»eh“ drukowała anonimowo prasa 
aakordomowa, craa Dolcko-ameryksńaka. Wobec tego, 
te wiayatkle rąkoplamy ś. p. Csekalakiego ikomftako- 
wame soitały podesaa rewlayl, koleday 1 prayjaolele 
am.rłego swracają alą mialejiatm do poaisdaciy 
otworów jegr a prośbą o (ackawe oiyoaemie loh 
do odplao. PośreCmictwo upraejmle prayjąta oa sie
bie redskeya „Prsewodnika Bibllografi«saego<‘ 
w Krakowie

Czy Herodot? Plisą  asm a miasta:
W  ram  era* 224 lwewiklagc .Praeglądo a dala 

7 bm pisa* p pref. Swldsrski w artykule pod na
piłem: .H i cacl, al wiary, al cimlamla*, cc aaatą- 
P«Jc:

.Pcwmcaii k r ó l o w i  c g l p a k i c m a  śaił# clą, 
t*  ma wiayatkle aąby irypbiły Król, aamlapakeja- 
my anem, swatał w*óioltów i pytał lah, ae nlatby 
toa aea •*■> cm i? Egipsoy wrókbial almwał byli ma 
cały świat i dlatego to jenem* dalś acmmlk egipski 
ma amacataie 1  łatwo wlerayek. Wrókbial, wy cła- 
•bawasy króla, rmekli „Najjaśalejesy parnie, to bar- 
dao al*, ba aaa tea a acar. i# 1 ty  1 waayasy kra
wat twoi wymraaslo!* BLról roagaiawsay kasat 
wrókbltcm pooolma* głowy, jako takim, ao alą mle 
ro a u la ją  ma wykłamli snów. Zawołał lmmyah i 
amów pyt* * imaeieml* amm, a al adpawlodaloH: 
.NaJJaanlejaiy pamls, te sum mmdawyaia] pamyślmy 
Te joat praepewleomlm, ae w adrowlm 1 pemyślme- 
ś*< we>yatkl*h twelah krewmyak praokyjeaa* Król 
melaamył alą tą edpowledslą, wymagreisli n u t l t f w  
barda* hejal* i łaakę lm iwą prayobieesł. — Taką 
hliteryą epawlada H o r e d o t ,  dodają* od aloblo, 
ko odpowlodd piorę, n a  1 draga były jsdaakcwa*.

T a k  p i s a a  p. p r a f .  S w i d o r a k l .  Nam Jo- 
dmak wiadomo, ko Heredot o podebaom aaaraoal 
mlgdcie ale wspokilaa, a o wrókbitaob egipekloh pe- 
wlada w k«. n .  roada. 88. ke lah tam waala mla 
byłe; istniały tylke wyraeaaia pawmysh bóstw pad 
klsrawmlatwom kapłanów, > binda takiamm królowi, 
któryby powaiyi ta rgaą t alą ma aawladowtów wy- 
roosai, Ws^ao wiadomo, ko królowie Bglpeyam byli 
edptwlodaialml praed kastą kapłańską. Som podobiy 
miał, jak wlomy, kalif bagd-4aki Herca al R a n y i, 
a adpowladd jedmerc wróżbity, który aa karą etrar- 
mai 100 plag aa piąty, brimiała: .R aąota wler- 
myah1 pegrsoblosa waayetklah swoleh krewnych*. 
Dragi wróżbita etrsymat 100 astmk słota aa to, »e 
odptwlediiał' .Raądoo wlorayab! PTaeŻTjoaa wsay- 
atkioh awolah krowayeh*.

Herodot żył w V wieki praed Ohryetmaam, Ha
n n  ml Btsayd pmmowmł da rekm 809 po Obryati- 
ale. Aotorem tej k isterjl mło meke byś satam kto 
liny , jak tylko H a b i b  A b n  T i a a t a ,  anamy 
sbleraos pieśni, podań 1 wyroków a I  połowy IX. 
■tmloaia po Chryatoalo.

wloaoiaa Łuea, Krowoayka I Błocha. —  Jedcaaśole 
wieców, awołamyeh w powieoie dąbrowskim w Krót
kim prseolągu eaaat roaoodalły lad, ole dopaiacss 
jąo do powitania i otrwalemia alą centrom. — Ke. 
Wiloskiewiea po wleao w Dąbrówkach ponownie 
wyparł alą pubiicsnle praynaletioiai do eemtrom, a 
rówmooaeimle a aledsieli ma mledalelą ogłasaa i od
wołuje wiee oeatrowców w Oleśnie, którego jedyaą 
osdobą ma być kr btojałowakl Włościanie a nie- 

I r t | . ! cierpliwością ooaokoją widsenla alą a Stojaiowakł 
} któremu wiele mają do powiedaema.

Wleliozka, 16 paddaloraika. Depotsaya miejska, 
BKładająba alą ■ bormlatria p. ń.ywaaa 1 radayeh 
miejskleh, pp. dr Z Klasyń aklego i dr G. F rle i- 
berga, wyjechała dalś a W ieheakt do Wiednia ce 
lem poeiymiemia atarań w mialatorstwle fieakaóe
0 aaprowadsenle w m ienie aaaaem wodociągów.

W niedsleią 14 bm. odbyły alą to wyśoigl kola-
rsy, oriądaomo ataraniem oddalało kolaray Sekeła 
wielickiego. W ynik był aaatąpający Bieg I  nowi 
oyuaaów, 4  km. Raillnakl w 9 m 21 1/5 cek 
bieg I I  sokoli 7 km. , Coroaa* w 17 m. 37 1/5 
sok. plcrw aij, .Mlsteakl w 17 m. 87 2/5 sok) 
drogi; bieg III o m.strsowstwe O. K. S. W. 10 
mk. .Corc ca w 26 m. 30 sok. plerwasy; bieg IV 
ogśel 7 km. „Curoma* w 16 m. 58 sok. pierwsay, 
.K iateeki* w 16 m. 59 aek drogi, bieg poclene- 
oia odpadł, matomiaat odbył alą jedioKilemetrowy 
wyceig tandemów, w którym plerwal pra byli E. 
Wola 1 Ł odr w 1 m. 42 aek., maatąpmie .A krIg*
1 .Kisteekl* w l  ■  44 aek., wreasoie J. W eil 1 
Wojna w 1 a, 44  2/5  aek.

T a m 6w, 16 t  m. Dowiadejemy alą w aprawle 
rwaisersenla dworaa kolejowego w Tara# wie, te  kra
kowska dyreksya kelejowa, wraa a projaktsm roa 
sersea.i torów, otrayma polooenle prieprowadssaia 

ream galasy * jeaseee w roki bleaąeym. Co alą tyoay 
robót madalemayoh, to projekt dyrekeyi o tyle uległ 
amlaaie, Iż dwora**, k tó rj otrayma peron iowy, t. 
aw wyspowy, bądale miał ale ]eien ale dwa tu 
nele Koknm wlą* owmkać a* raeoa niemal pewaą, 
ke roboty roapooiną alą a psesątklem roko 1907. 
Sprawa prayataako kolejowego pray ol. św. Karel
i a  napotyka ma wielkie twdnośsi teahmioia* 1 rm- 
•howe, awłaeaoaa wobec roaaaoraoaia dwerea głów- 
negc Sprawa bodowy gmachu dla aądo obwodowe 
gr joat w ita iy im  pray goto waweaem. Również 
wdrożoną aoatała kweat/a nałożenia hall maeaya 
i apółkowago a k ła ii drsewa dla atolaray taraow 
akloh, do aaego jednak jeat potrsebaem aieaegółowe 
poroaomienle alą a Interesentami

Z mątów społeeamyeh mamy do aaaotewaii* dwa 
fakty. Jedea miał mlejeoe praed dworeem kolei. 
Oliarą miawyśledaoayob aprawaón padł włośeiamlm 
a okolic Tarnowa, który dat aobls wproat skraśś fa
lą gotówką, jaką miał pray aoble. Brak plealąday 
sanwakył dople/o pray kopale blleta. Ofnrą bandy 
tyamm omal mle pndł p. S. Wleoaorem 14 b. u. 
kllkum atu pnrobków wpadło do jego domm, aoka- 
ją* jakiegoś iweg# towarayaia, napadło aa pasa 
S., praewróolio go aa slemią, a kiedy p. S aan a ł 
11* emerrlaamle broalć, omal mle aoatał praeblty no
żem. Praytommeśel swojej, jakotei prądkiej pomocy 
atożby amwdaląsia p S. awoje oomUnie. Z mapaitml- 
kow pclloym lwląalła oateresb, pemlcdar mlml Ko
ko weką i Wiśniowskiego. Ładae atosamkl!

TowmrsTitwr literackie Im Ad. K laklew ina roa 
pocaąło iw ą daiałalafść sobótką w ubiegłym tygo
dnia, podatni której prof. Paeiorkievlea wypowie- 
dalał odoayt o Bossoealo.

S a la ró  b u ra is t r z a  katoaty l Domosaą s K e 
to  my l :  W eioraj popołudnia amarł tntaj Kasimiera 
Braalaław W l t o s l a w a k l ,  aptekara 1 birmlatra 
Kałemyl, poeeł as Sejm krajowy, należący do stron
nictw* demokraty samego Pograeb adbądrnie alą jotro, 
we oswartek, e goda. 3 popołmdali.

Ueleozka I pow rót do w lęzlonla. Defraudant 
poostowT. Pletrsrkowakl, pocatmlatra a Bocka, po- 
■oatająoy w wląsieaia śledoaem w Złoeaowle, ociekł 
a wi|slemla wraa a drugim areastantem, liejaklm  
Kalinowskim 19-l*taim młodaleńaem, aoatmjąeym 
w śledatwls pod sarrotem abrodal § 125 Oba] 
mieli aamlar praedoatamla alą koło Brodów praea 
granicą do Roayl. Straż pjgrmnlsamm rosy jaka ■chwy
tała loh iedmak l odstawiła, podejraewająs o nale- 
zoile do awląako rewolaoyjaego, do w.ąaiemla w 
Dobnie. /  Tam tak sią a n i m i  o b o b o l  n o n  o, że 
oba] odnieśli alą do komisariate policyjnego w Bro
dach, blngajac o srydobyele leb ■ rąk roiyjakleb 
Prayspleaaono wlą* awykłą nrosedorą i Pletray- 
kowakl 1 Kalinowakl wrócili do Zlooaowa

Z k rą jn .
NOWO to k o ln le . W B ó b r  o o odbyta alą 14 b. 

m. irooayataść pośwląeeala kamienia wągleliego pod 
bodyaek sok -lal. Po nabożeństwie wrrnaaytn a ko
ścioła preteaya, pros.adaoaa praea 5 kaląży, w któ
rej waiąły odalał licaae rseu e  lado, praediiawiofele 
włada, eeehów 1 w. ia. Poehód otwierała etraż po- 
z a n a  a moayką aa eaele, aa nią aaia drnżynn 10 
kola. Po praybycin aa  mlejeee bodowy dokonało do- 
obowieuatwc polwltoeila, Docaem praemawlall pro- 
set Sokoła bobreekiego k  GflrMer, birm latra mla 
sta dr Tad. Gabryaaewikl i doiegat lwewaklego o 
kr* go sokolego Aatonowlaa. Po wmorowanlo kamie 
l la  wągielnego wróolła pTeteay* do kościoła. Po 1 - 
końaaonej irooayatośai odbyło alą iKromae prsyją- 
ole gośel w dotyohcaaiowej aali Sokoia.

W S t a r y m  S i a b t r a e  pośwląaono 7 b m. 
■owy bid 7 aek Sokoła Urooayatość roapooiąła alą 
pochodem a gmaaha Sokoła do kościoła, gdale po 
aabozeńe-wle wygłosił waaioałe kaasale ki. dr Mo- 
mldłowakl a Praemyśla. Akta pośwląoenla dokoaał 
proboaaei mlejaoowy ka. Btraelbiokl. Dooasm aaatą- 
pił wapólay obiad Wleoaorem o goda. 7 odbył alą 
wlaoaór uroosysty.

Z «  z g r e m id z u A  lu d o w y c h ,  z  Dąbrowy nlcsą 
lam  W medslolą dala 7 b. w odbył alą wleo pn- 
bllaaay w Dąbrówkach breńskiah, ma którym sebra- 
nl włościanie, w Ucable prneaało 5100, po praemó- 
wleala drn Koekwy, nkndemlKn Kulana ora* wło
ści *a Łosi, Kichońskiogo i B ani, uchwalili jedao- 
gtoaale reaolooyą, aa r ó w m e m  p r a w e m  wy-  
b o r s i e m ,  aa prseprowadaeaeim “ yboro w każdej 
pejedyasaej gm liie a oiobaa, eraa aa praeprowa- 
daeaiem wyborów w dal świąieesae, a wreaaeie aa 
prayatąpieniem do atroaalotwa lodowego a praeolw 
łąosrnio alą 1 centrom

Takleaame roaelueye uchw cliło w Radwanie w d. 
14 b m. im poblleanym wleao praeaało 250 wło- 
śeiaa po prsemówlealo dra Koakwy, akad. Kiliana,

Z« ś« U te i
Z Łodzi.
—  Policy* dokonała rewlayl w mieaskaaiaoh: 

ażw prays. Hearyka Katorniokiego, adw. praya. 
Włodalmloraa Wyganowanlejo, dr* Golca 1 la i  Ka- 
almleraa Arknaaewakiego Pterwiaego i octacalego 
nie aa itan j w drmo Aiw. prayi. Włod W y g a .  
a o w a k i e g o  a r e a s t o w a n e .

— Niewiadomy sprawca dokoaał weaorsj aams- 
ehn aa 62-letaiego Karola H u aak a . majatra aiolar 
ni w Widsewle. Napastnik ów ia ł im  płetn 2 
atraały s  rewoiwero, rsa lą r starca w plecy

—  W  sobotą podeaai wypłat w drobalejiiyoh 
fabrykaah wsaądale aażądali robotaioy aapłaty aa 
dni s tra jk i, a dalś akotklam jej lleotraymanla stra j
kuje 17.416 robotaików w 66 fabrykaah.

U w alniana męźobójozyni. Oskarżona o sabójatwo 
mąża, właściciela hotelu w Wiednia, K iry s  Paaoh 
aoatała weioraj po 2-daiowej roaprawie owolaioaą, 
gdyż aądslowie prsyalągli autwlerdilll pytanie w kle 
roaku nlepoeaytalaośel.

Nowi k tto d rę . a miaiowlsle katedrą dla by- 
gleny aakolnaj otworayt raąd 1 poeaątklem bleżą- 
■ege kirao  ma inlwerayteela wiedeńskim, powie- 
rsywsay ją  dooeatawl. krewi Burgeratelnewl. Jak 
pożądaną ]rct taka katedra, poana każdy, kto sobie 
praypomnl, że aanoayelele wsayatklob sakół 1 wasy- 
■tkl* daleanlki b u  w yjątki, jako praedatawialele 
opiall pibllcanej, eddawaa domagają alą, aZeby 
sikały posiadały swoich lekaray, któray ocsywiście 
pawiami byó prsedewsnyatklem aiawaami hygleay 
AZaby tałdah lekaray wykcatalele, petrasbna aą ka- 
tsdry hygieny aaKtliaj — ala we waayatkish ani- 
wersytetach Katadrą, którą dostał jnż Wladeń, po- 
wlnlaa jak najprądaej otraymaś Kraków, Lwów, 
Praga ltd. Kwa* niowlrlkl, a pożytak ogromay —  
Kał* pelakie pawim e alą a 10 ipsmmlei aaargi- 
aanla.

1.000 klloB otrów  keloi lok tinyeh  w C zoobioh. 
W  poniedalałek atwartą aoatała w Uaeahaah kolej 
lokalna a Doidleb do Rokltniey. Po wybndowanlu 
tej llalt długość lokalnych kolei eseaklol raekro- 
rayla 1.000 kilometrów, a a tego powoda oa ty- 
aiącanym kllcmetrar poatawioao Kamień pamiątko
wy. Kiedy Galioya dojdale do tego?

K a tio tro f*  w  kopalni węglu. W nledalelą o 
półioor w kopalal wągla koło wsi Wlngate w do 
b liżi Darhama —  jak to woaoraj doaióal telegram —  
powitał wjbuoh pyła wąglowego praycaem aaaeaaa

liesba górników, podobio 52, sglnąło. Skotklem wy- 
boeho aa ra i i alą aayb i odciął oawror góralkom, 
któray dotąd aaajdoją alą pod alemią w lloable 110 . 
W /boeh był tak silny, te  w poblliklej wal Win 
gnte odeanto wyrnśae watrsąśnienle aieml. Praed 
katastrofą ajeehało do atybu 270 górników; tą małą 
llu b ą  prayplaać należy tej okolloaaośel że była te 
aledalela. areaatą bowiem pracuje tam około 1000 
lodal. Wybaoh 1*111"*”'’ maaayny i ikrtklem  tego 
soataio praeeląte połąeaeale a giąbaseml aatolalami 
Katastrofa adarayła alą w głąbokośel 700 stóp Te- 
'efonlciae druty aoatały prserwaae, ale aa pcmoeą 
tub możaa było mówić 1 aaeypanyml. Z wyzaiyoh 
ehudnlków wydobyto górników, w alżiayob atoli 
■aajdrjo clą llu a y  atotaikowo saatąp aagraebanyeh 
Pomoc praybyła natychmiast, ale dotąd adułano
■ ^łąbuyeż ohodników wydooyć aaledwle kilko gór
ników. Zgloąto 65 koni, nie aseiory, które, jak 
wiadomo, w kopalnlnoc wągla m a jta ją  alą w ogrc 
mnyoh mnanch, idołały wydoatać alą 1 sagrsebaayeh 
miejsc.

Nio obolał ooc zyoia zu ouru. Jak  doaouą s 
Peterabirga. ałynay śpiewak tamtejaie] Opery na- 
dweraej, Saałapla, acetal akaraiy  grrywną w kwo
cie 900 rubli aa to, że nie obolał w operae p. t. 
„żyele aa eara“ grać rall ehłopa Snaailaa, który 
nyeie iwa iKłada w ofleraa. ażeby uratować pierw- 
aaege Romanowa. Glale aawet flkoyjay patryotyam 
c>rakl na aeonle.

Duński S tra jk  szkolny. Na eejmlKo powlatowrm 
w Haderaleben w Saleawlku uehwallła ar ucina wlą- 
kaaość nlemleok* aaprowadsenle w powiecie p r z y 
m u s o w y c h  aa  k ó ł  u a u p e ł n i n j ą o y e h  w ee- 
lu anlrmcienia Dońesyków Plama iuńakle wobec 
tego nawołują, ażeby młodaloż abojkotowała te pru- 
ekle ffaakłady nlemeienla11; już też roapooaąl alą 
ogólmy atrajk aakolay, podobny do strajku dsiesl 
polaki oh. Gasety hakaty atyaine waywają władae d& 
ostrego wyatąpleaia praeolw Doóesykom

P o g ro a  w yśolgów  w L ongcbaaps.
■ Paryżu donosi, że minister rolmlotwa an k u a ł od
bywania w bleząoym roku wyśoigow w Loagonamps 
1 aaraądaił, by wyśoigl odbywały alą w ChantHly 
Zapowiedslane na dileń 18 b. m. wyśoigl wogóle 
ale odbądą alą. Dalej mmliteratwo wypraenje nowy 
regolam ii wyśolgów, który mm owiglądnlć równie 
lntorea hodowli koni, jak I Interes poblleanośel. — 
Nasuwa alą tutaj pytanie, aleraa jnZ itnwlnne, aay 
wogóle wyśoigl pnynoaią jakąkolwiek korayać ho
dowli koki, bo o interesie publlonmnścl w tej spra
wie niema areistą mowy. Deputowany Rerellland 
postawi po sebraalu alą laby derntowanyeh naglą
cy wnloaek o n iesien ie  w obrąole Paryża totall- 
aatora- walk kogutów 1 byków, oraa wniosek 
kas paleala opium.

o aa

Ze m lo w .n i sień

T. 8 . L  Akademlokle Koto T. S. L. w Krakowie 
ogłosiło druKlem sprawoadanle a daialalnośel awej 
■a plerwaae pśireese b r. Sprawesdaale wyKaauje, 
ż* dalałaaość Koła była bardno pokadaą. Zorgani 
■ewaac aa aowt 1 liapełaioao dwie podmiejskie 
W T p o ż y s s a l a l e  k s i ą ż e k ,  na Graegórakaeh 
1 Zwlerayńoo E kllkndaleaiąali (51) po całej aa- 
ebodniej G*lievl 1 Sląd 11 auatryacklm roarsueoaych 
wypożyoaalń i oaytein śeiągnląto dwie l Oh,roi l Ko- 
łaosyce) a powodu braku uytelaików ; amieuloao 
kaiążki itopaia oiżucgo na wyżcay w 8 miejcoo- 
wośclach (Torbla, Mogiła. Buoayna, W iślica Kały, 
Piaaa, Żabao, Caeehowice, Drabiaisaka), aadte aa- 
iożcio nowe w 10 mlajieowościach (Bielaiy, Tar- 
gowieko, Siedlca, Balącia, Mydlalkl, Kraemiealoa, 
Mlcdoebśw, Lgota, Bogaelce, Praytkowlee) 1 aaopei- 
■lano kilkanaście Innych. Rśwależ wydatną była 
praca c e k c y l  c d a a y t e w e j .  Odcayiów dotąd 
wygloaatno 176 a daledali najreamaltaayoh. Wsi, 
w który oh prelegenol w ygłauaii odoayty, byłe 84. 
Nowością, praktykowaną ■ n u ,  byłe n riądseiie  wy
kładów a hlateryi polskiej, pray równouesiem  de- 
moactrowanln obrawów pray pomocy akloptykoau po 
■aKołaoh krakowakloh i na Graegórakaoh W ykła
dów tych była 86; dalaay aląg aactąpl w paśdsler- 
n lk i 1 llatopaiale. Llosba ałocbacsy odesytów do- 
■lągła jnż Huby 20.000. S e k e y a  o p r r w a d a a -  
j ą • a w ycluskl po Krakowie była oardso eaynaą. 
Sekeya aakelia prewadalła k a r a  d l a  a n a l f a 
b e t ó w  w Polgórai; wkróree nrsądaoay aoataale 
kari tuki na Graegćrskaah

Z Tw w urzystw a praw niczego 1 ekonoaiiozne-
go. W piątek dala 19 paśdsleralka 1906 r. pun
ktualnie o godsinie 6 wleoaorem wygłosi w aali 
■eaasklej Collegiom aorom referent p. dr Antoni 
Kaiaklewioa, adjankt sądowy w Żabnic, odeiyt i a  
temat: „Dobre atroay i wady objąć spadku.* 

T ow arzystw o  opieki M d  podrzutkam i u p r a 
n a  wsayatkloh osłoaków u  walne poaiedaenie, któ
re odbądaic alą dnia 20 b. a , o godaii* 6 wie- 
esorem w u l !  Aroyoraotwa miłoalerdsla pray ulicy 
Sienaej L. 5.

Lokal Stewart; n e n ia  poatąpowe] miodtłeiy polskie] 
.Spójnia* w ** tedaiL mieśol elą od IG-go b. m VIII 
Lan^ngaeee 14.

Zabawa kolejarzy. Komitet tabawor v funkoj on ery u 
nów kolei północnej uriydia r  sobotę 90 b. m. w tai. 
itr*o acl;l(j r rn  ulioy Lnbioi wielką uatiw ą ttauoam l 
Zab iwa obfitować bądtle r przeróżne nlesnare je u t ie

Krakowie eryglralne nleanodtlankl. Wstęp od osoby 
S K Poezątek > goda, 6 wteoaór Biiiaze azcugółr w a- 
flzzaob.

Repertoar teatru miojaklogo.
We eawartek- ,1 ou‘u"
W aobotą , r  ode ihelm", 11 tuki w 5 aktach wlamear 

Luoyan Rydla.
W nledalelą. .Bodenhelm*.
R eportoar te a tru  ludowego
We czwartek . i . i i u  izwaoakt
W ao&otą .Zy-ltl*
W nirdzltl] po południu „Na urtegórtkaok* ; Wie

czór: .N u tę  trwaozk!k.
Z I teaurza We eawartek 18 października: f-u ta 

i ła  ew. i TryfoLil; w piątek 19 paidrlernikc Pic >ra 
a 4 Zan.ary 1 Pelagii p.; * zobotą 90 paidz.ernlke 
1 Tterioilenio św Wojoleoka i Ireny p. m.

W •chód ołońce 18 retdzlernlks 9 godzin! a minet 8, 
aae^óó o g jd t. 4 w 48; dh.gofć J '1  godzli 10 m 85,

Z arnuwaKiege ebaer walerynm. Dnie 1* października 
termometr doaz- J ł od 8 7 do -p- 15‘8 C.; barometr wa 
hał alą.

Dni* *" pzźdnernlka o godzinls 7 rano a t u  barome
tru 745‘4 mm., termometru 11'0 C. wiati zachcdal

J9> G n b w y m l s k a ,  K r z y s z t o f  ery
t i r a k ó w  Wynajmuje i iprzedsje pierw- 
saorsędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole ia  gotówkę łnb n» spłaty nawet 
dwndsiestonueaięesne. Instrumenty używane od 
uen najniższych.

K oncert kam eralny.
Staraniem 1 na dochód krakowskiego Koła mą- 

■kiego Towarayatwa „Bakołv ludowej-  odbył ala w 
poaledilałek w u l i  atareg< teatru pierwsay w te- 
goroeaaym aeaoaie wleasór kameralay Dla ialeya-

torów lego pięknego wieesoru moaykalny 
żywą odcaowa wdaiąeaoość u  to, że uml 
esyć piąkae a pożyteoziem 1 na doohód 1 
cn e ] iiatytoeyl zorganizować jeden a na] 
aaych koncertów moayKl sbiorowej. Pier 
dni artyśel opery wiedeńskiej, snami jako 
w maayee • ai tmblowoj wiląll odział w wy 
programu P. Karet 11 T  y b e r  g , akraypek, 
■leiylko w Wiednia jako inakt,mlty wyki 
ale I u oaz w Krakowie, gdsle kilkakrotnie

J-
«-
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certował, byl kierownikiem tego wyaoee moaykal- 
nego grona, w którem p. Wanda Tyberg prowadal- 
ta eaąść fortepianową, a reeatą iaztrumentów roa- 
dsleliii miąday siebie pp. Jellnek (altówka), Stie- 
gier (wiolooeaela), oraa pp. Niliua, KlaseK, Soaneo- 
ber 1 T jw ler. Zeapól, a jakim ei wykonawcy wy 
stąpili, miał charakter wykwintnego artyatyouego 
poplao, w którym każdy alemal a wykoaaweów 
miał zposoDność lletylko do wirtooaowakiego popi
su, ale do w ykauaia  i le  caąato w tym aiopnln 
apotykaiej jedaolltośel 1 aeatroju. Popia tyob kon- 
cert-aatów nie miał tego sbariKteru jaki mają po
pisy kwartetów Rosege lob Joaonima pod waglą- 
dem preeyayl i iharm oiliow saia, ale miał eeehą 
wytwornego poplao pierwaaoraądiych aoliatów, któ- 
ray prodokoyl swe] umieją u d a ć  ebarakter u  
u k ro i  iaiywldualay

Ualyaaellimy kolejao kwartet fortepiuow y No- 
akowakiego, kwartety BraLmu, Beethowcia i S11- 
berta wreaaole Septet Fummla. Obfitość udm ieraa  
1 roamaltość niezwykła. Ale w ykouaie  było tak 
poprąwnem 1 iatereaojąeem, że prawie nie aożyło, 
eo }eat r a e ru  taK awykłą w tego ro d u jo  koaoer- 
taoh. Wyborny, pełen dyakreoyl akompaplament pani 
Tyberg mm charakter nieswykle suotelnego odesuela 
1 nie praeolątnej moiyknlnośel wykonawoiyni, która 
omie wyborną teobnlką podporządkować stylowi wy- 
koaywanych otworów. Bajecana pamięć poawaiająea 
jej prowadaić partyę fortepiaacwą bea nut jeat 
godaą podaiwo, choć ouaem powodoje ninapodaiaiiie 
agubienie alą w aaaamblo. P. Marceli Tyberg 
■dumfewa klaayeinym apokojem ! pewioaclą, jau y m  
tonem 1 aslachetnem prowadzeniu pnrtyeyi akrayp- 
towej. Z wykonanych utworów najwląeej alą podo
bały utwory SchuDerta, Beethoveaa I Septet Hum 
mla.

Pablieuość aaeselnle upełaiajaea salą prsyjme- 
wała wykoaaweów owacyjnie P Tybergowej wrą 
caono od Zaraądn Koła Tow. „Szkoły Indowej* 
olbrayml wiealoc ae atoiownyw napiaem

W. Pr

Dział ekonoiuiiozny.
0  ZBlanę ruohu kclojow ego. D ą b r o w a ,  16 

paśdaieraika. Otwaroie kolei lokalnej Tarnów—S u n 
ęła praynloiło nam niemiłą nleipodilanką Z res- 
Kłado jaady wldocuern jeat, i i  twórcy jego uwa
żali u  jedyny punkt handla kaltary dla mleaskań- 
eów powiatu dąbrowzklego mlaato Tarnów, wakutek 
•aea, pozbawili nea połąeaenia a pociągami osobo
wymi u  główaej Hali Kraków— Lwów. Ponadto 
roakład tea jeat i ■ tego powoda nadsw yenj ale- 
korayatay, że pierwsay pociąg do Dąbrowy a Tar 
aowa praychodai o goda. I I 1/* praed połudalem, 
a ostatai o 6 wiecaorem Nie będą mogU korzystać 
a slego kupcy 1 rzemieślnicy zdążający aa jat mar 
ki, tadslez podróżni ■ Krakowa. Rach poestowy 
również i le  może sią odbywać u  pośrednictwem 
kolei, lecz tak, jak dotyehsma, tak i aadal drogą 
kołową. Wydalał Krajowy roakłaź jaady powlmlu 
■mienić i n a tu o w sć  go do po.rseb ladaośei, a nie 
do pumktn widaenia a n  aleloaego stolika.

x  Dostawy pubilozne. z  w te d a u  donouą
Trieel oddalał Rady praemyałowej o oraa. wał 

wesoraj u d  sprawą dostaw pobllosayeh. Po dłuż- 
aaej dyakuayl nohwaloao wnloaek refereata Tettera 
według którego doatawy mają być mmdaieso pray- 
u a w u e  tym oforeitom, któray przyjmująt waayat- 
kle nunacaone waruakf, waosaą aajnlżaa< oferty 
Prsysnanle doatawy lnaomo ofeieitowi może mleć
■ 'eyice lylko wyjątkowo, a 1 ażaycb prayesyn, pod 
waruaklem, ż* upoważnienia do tego udaieli władsa 
prselożona — W  dyaknayi u b ie ra li głoa, mląday 
Innymi, także galicyjscy oaioakowle Rad. praemy- 
■łowej, dyrektor M l a i ą g l e w i e s ,  i osłonek kra
kowskiej laby baadlowej i praemyałowej, p. D a 11-
■ e r.

Z targśw zbażawyoh Kraków 1 paźdzlem i ’łaoono za 
100 ki* uetto: ^szenlca Mała gd 17*10 do 17’40 Paae- 
oloa czerwona I żółte id 18‘6i d r 17*10. Pszenica wę
gierska od 15'80 do 18 50 Zyto krajowe od 12 90 do
14‘SO. Zyto węgierskie od 1 4 S( dc i4'70. Jąoamleb na
krupy od -8'40 do 14‘SO. Jeoamle& ■ ■ wari ■ od 14 eO
do 1( ‘SO. Jąoamleń na tasze . d  do — O wie*
z opłat.? akcyzową od *4'0J dc W40. Proeo od —'— do
—'—. Tatarka od 13 40 do 14‘SO L m ry d z a  od 15 40
de 16‘8o Greoh od 17‘6C do 98 —. Paec.jt od S!‘— do 
88 —. Wyk* od — do — . Rzepak zim -pry od 8C —
*0 81*—. K miozyna nazienna szerwoni od —*— do

. Kol.1- syna uazienna biała — do —‘—. Ty 
motka od — do —*— F q  1 a n s  od — do — •—. 
boosowioa od 04‘— do 7e‘—. Słom. od 4‘4o di 5‘ —. 
Stan1 od 7‘80 do 4‘60. K ja‘ozyra partewna od 8‘— do 
6‘40. Ziemniaki od i  90 do 8 4 '  agły od 98'— du
8 i‘— Jaja aa kopą od 8‘— do 4‘8<> Haata u  1 klg. od
l ‘60do9 1C Vazła aa garniec o d —'— dr — Splrytua 
na 96V( . raleaa ta  hektolitr ot — •- do S00‘—. Oko 
w ta  na 76*/. Tralea- >d — do 180'—.

B aiuctz*  17 pażdalerb. Paunfoe na ąaśdalerolk 14 80 
śo 14 89, „ u e n ir-  na ‘rwleolet 1904 14 84 do 14-88, 
ły* be październik 19*98 do 19 98, żyto u  kwledeC 
IKH 18‘0b do 18'10; nwiee na październik 18 90 do 
18‘99; twle* &■ kwleoieś 1908 18 49 do 18*94, knknry 
is e  na ilerpień do — ; knkarydza n* wrze*>eć
18 8b do 18 89 knkaryua aa maj 1908 1018 do 10-18; 
taepek na aierpleń 21* 90 do 9T4C',

Oferty mierne, obąć knpna rezerwowana, aepoi ?’b enk 
ałabe, pogoda piękna

O s ta tn ib  w iadom ości*
— Po 1 bk 1 e d n e h o w i e ń s t w e  p o z n a ń 

s k i e  zajęło również wyraźne stanowisko w wal
ce o polską naukę religii. Oprócz okólnika ks. 
StaDlewskiego. który ogłosiliśmy wczoraj, od
czytane w niedzielę z ambon w kościołach po- 
zjańikich zbiorową odezwę księży proboszczów 
tej treści

„Usłyszeliście głos arcypasterza, Który wyra
źnie oświadcza, te jest naukę kościoła igło°zo- 
na na powszechnym soborze trydenckim i na 
innych, te dzieci naukę reHgii powinn] po
bierać w języku ojczystym  Waszym tedy obo
w i ą z k i e m  j e s t t r z y m a ć  s i ę  t e j  z a s a d y  
n i e w z r u s z e n i e  a w y t r w a l e  i Btarać stę 
o to, aby dzieci waszt uczyły się po p o l a l i  
r e l i g i i  św., aby p o l s k i e  miały katechizmy, 
historye biblijne"

Prasa niemiecka nderza z tego powodu ostro 
na całe duchowieństwo polskie.

— W I z b i e  p o s e l s k i e j  R a d y  p a ń 
s t w a w aalszym ciągn wczorajszego posiedze
nia po poślo B o e h e i m i e, który uzasadniał 
swój wniosek w sprawie polepszenia bytn nrsę-

** N i e c  i  S k a
K nurów , B ynek  grów ay  26 D Y W A N Y  P E R S K IE , K ILIM Y  i P O R T Y E R Y Największy skład. 

Sąjnlższn oeny.
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dników Docziowych i wskazał na możliwość 
biernej ruzysteneyi z ich strony — zabrał głos 
posei 8 t e i n  er. Mówca jorąoo popierał wnio
sek Boeneima proiestował przeciwko uważaniu 
go za środek aguacyjny i zwrócił nwagę na 
liczne zgromadzenia urzędników pocztowych i 
telegraficznych, na których domagano mą po
prawy bytu. Wobec wielkich nadwyżek, na któ
re wskazał w swem eipose minister skarbu, 
muina uwzględnić życzenia urzędników poczto
wych b ez  p o d w y ż s z a n i a  n a l e ż y t o ś c i  
t e l e f o n i c z n y c h  i t e l e g r a f i c z n y c n ,  >. 
to tern bardziej, że na M egrzech obecnie pro
jektują o b n i ż e u i e tych należytości.

Po mowie Sceinera prw w ano obrady nad 
tym wnioskiem. Następne posiedzenie fzby od-* 
będzie Bie w piątek. Na porządku dziennym 
miedzy inneini ustawa o r e j o n o w a n i u  bu
r a k ó w.

— W s p r a w i e  z a t a r g u  z S e r b i ą  do
nosi biuro korespondencyjne z nrzedowego źró
dła, że rząd serbski, w odpowiedzi na ostatnią 
noię anstro węgierską, oświadczył, iż w spraw. > 
zamówienia dział i amunicyi t a k ż e  i n a d a l  
o b s t a j e  p r z y  d o t y c h c z a s o w e m s w o -  
j e m  s t a n o w i s k o ,  t. j. zastrzega sobie w ol
ne r ące .  C‘o się tyczy innych państwowych 
zamówień, rząd gotów jest w rozmiarach, da
wniej przedstawionych, poczynić zamówienia n 
przemysłowców aust-yackich i węgierskich, na 
wypadek, jeżeli traktat handlowy przyjdzie do 
skutku. W przeciwnym razie rząd wszystkie 
poprzednie przyrzeczenia uważać będzie za 
n i e i s t n i e j ą c e .

Kronik* lwowska*
L w ów , 17 października.

U roozytty wieozor, nrsądaoay oaegtaj p ries 
towarzystwo las Kilińskiego, i i s  ueseseala rooial- 
sy śnierel Kcśclnsskl, ig ro su d iit kilkaset oaóo w 
sali tow. pedagogleanego. Po krótkie* prsewówle- 
alu presess p. Sosańsklego, wygłosiła artystka Jra- 
atatu p. Sw perow a prieuliesay wleiss Kornela
Ujejskiego: „Pogrseo Kościuiskl“, a sa oklaski do
dała dragi wleras pairyotj aaa; Po odegraaio pries 
kapelą ■■rodową sseregu p isali narodowych, aa s ty  
plłi i raedstawionie amatorskie , Gwlaaty Syberyl*. 
Niektóre seeay odegra1! amatorowle sadowainiająeo, 
a gorąee słowa antora sstukl wyciskały Isy o sta- 
shaesów. Z grających osób wybili slf dobrą grą
pani S in p ero w a, oiłonkowle Kółka amatorskiego

sowania od wyborców i agitatorów Policy a, 
rozstaw iuua przed magistratem, zażywa spokoj
nego spacern, w promieniach jesiennego słońca 
kąpiąc półksiężyce i czapki z bąrzkiem.

Nie ma także hałaśliwych, zazwyczaj prze 
pełnionych lokalów wyborczych, urządzunych 
przez walczące partye, gdzie to i „porada" zna
lazła się ala mniej „uświadomionych wybor-

Męczennik zawodu.
Petersburg .Oko* donosi, że w tych aniach 

zmarł ra  anewryzm serca naczelnik więzienia 
peterhofskiego Gr o s s .  Jak twierdzą, pękło mu 
serce wskutek przestrachu o skutki ucieczki 
z więzienia 6 bardzo w iżnych przestępców po
litycznych.

ców i poczęstunek, w formie tradycyjnej „kieł-

„Gwlasdy* pp. Ifaryaa Leeh 1 Partykiewlcs, oras 
nnalow le sskoły dramatysanej pp. W liiarsk l 1 
Wolski. Pólaos wybiła, gdy po ukońesenlu prsed 
stawienia pnblltsnoić odśpiewam bymn „ lessese 
Polska i le  lglnąła*.

Tanie domy unędnloze we Lwowie. Depota- 
eya sarsądu Towarsyjtwa budowy taaloh domów 
dla nrsędników we I  wowle była aa posłuchaniu u 
namiestnika, który p r i/ ją ł  protektorat nad sprawa
mi To#arsystwa

Aresztowanie. Doaleśllśmy wesoraj, że uwląslo- 
■o we Lwowie 1 odstawiono do sądu karnego Sta
nisława K u 1 m a t y  o k 1 e g o, b. słnobacra fllouoflł 
Jak  dalenalkl dslś donoaaą aresstowaa'e nastąpiło 
i  powodu różnyeh ssustw. lilasowlcle Kulmatyskl 
ibodsił po domach prywatnych 1 saopatrsony w sfał
szowany dokument sblerał składki rsekomo na cele 
Towaraystw akademickich, w raecsywistośei saś na 
swoje poirseoy

Siadem  roeyjskioh bandytów. Znany l głośny 
swego n asu  wypadek gwałtu publlosnego, jakiego 
wo Lwowie doDitcił siT na osobie Artura hr Bas 
seskiego młody csłowiek, Władysław hr. (?) Zlellń 
skl a W artsawy, był weaoraj prsedmiotem rozpra
wy praed oraekająeym tryOaaałem. Zieliński oskar- 
iony soBtał o to, iż w llpeu b r. wysiał do hr. 
Artura Bnssooklego praca ekapresa list Imieniem 
„ k o m i t e t u  a n s r e h i a t y e a n o - k o m u n l a t y  
s i n e g o  we  L w o w i e *  a żądaniom 400 koron 
na raees tego komiceti i grcżąs w raale odmowy 
s a b i s l e m  hr .  B n s s o s k l e g o  l j e g o  m a t k i .  
Gdy plerwaay llat nie wywarł żadnego skutku. Zie
liński wysłał drugi tej samej trcśei Pogróżki te
go rodaaja, dalś gdy aapady roamaltyeh bandytów 
są tak saąste, musiały wywołań sdenerwowanle ■ 
ki Bnssoeklego. który tez awrócli slą do policyl 
a salą sprawą a tej udało si( wy tropić wnei auto
ra  oba listów 1 priedstawlclela „komitetu anarohl- 
styssno-komnalstyssnego* w osobie b. dyetarruasa 
dyrekeyl skarou, W łaaysława Zielińskiego, rsekomo 
hrabiego 1 b. oficera (?) wojska rosyjskiego, esło- 
wleka —  wedle opinii bllżsaysh jego snajomysh — 
nienormalnego, a wedle oplaii psychiatrów —  swy- 
rodalaiego.

Zieliński aresstowany prsysnał slą do eaynu, tłó- 
massąc sl(, że shslał tylko ż a r t e m  naztrassyd br. 
Bnasockiegt- nJe miał jednak tad iyeu  wrogich wobes 
■lego aamlarow. Jako współwmowajeą wskaiał nad
to p Kosazlewlcza, który jedaak, jak stwłerdslło 
Śledstwo, był sapełaie nlewiany. W ten sam spo
sób bronił sl( dslś osKarżony na roaprawie. Prse- 
sbiehaal świadkowie, hr. Bussoekl, p. Kosaklewles 
I ów ekspres, który list nosił, sezaawall agodnle 
s aktem oskarżenia. Po odcaytaaiu resaafi paru la- 
■yeb osób, oras orseaseala lei irs j -psychiatrów try 
bunat aa wniosek obrony rozprawę przerwał, aby 
weiwaó i prsesłibhad psyeblatrów. ponieważ orib 
■seale len plsemae nie było dość jasne.

basy wyborczej* dla upadających ze znużenia 
„hyen wyborczych*, Tylko komitet demokraty
czny, który sam został „bez konkurencji* na 
placówce, dla ratowania honoru wyborczego, o- 
■worzył binro wyborcze przy Placu Wszystkich 
dwiętyeh, — „kątem* mieszczące iię w trafice 
pod 1. 10. Ale ten „kąt* aż nadto wystarcza 
dla dwóch komitetowych, niezbyt męczących się 
praw no-wj bonzą poradą.

Wyborcy idą do urny z własnego popędu, 
bez presyi, bez agiracyi. Idą katolicy i żydzi, 
mieszczanie, kupcy, przemysłowcy, urzędnicy, 
lekarze, adwokaci. W sekcjach wyborczych na
tłoku niema. W niektórych trndno było zachę
cić ochotników z grona wyborców na „mężów 
zaufania*, do której to godności dawniej wię
cej zgłaszało się kandydatów, niż było potrze
ba. Ale „gęsiego* jeden za drugim, napływają 
wyborcy, — sekcje nie próżnują. Liczba odda
nych głosów, to bezwątpienia liczba głosów 
kandydata demokratycznego Partya konserwa
tywna wstrtymnje się od głosowania.

Nad całą tą przestrzenią, obejmującą trzy 
budynki, w których rozmieszczono lokale wy
borcze. rozpiąćby można rzucający się w oczy 
napis'

„ O s t a t n i b  w y b o r y  p r z e d  po ws a e c h -  
ne m g ł o s o w a n i e m * .

Moeller-Zakomelski.
Petersburg. Generał M o e l l e r - Z a i o m e i -  

s k i, znany a okrnc leństw przj uśmierzaniu 
matów w Sebastopom i na Syberyi, o którego 
mianowaniu gubernatorem wojennym Warszawy 
przed paru tygodniami mówiono, — m i a n o 
w a n y  z o Bt a ł  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r e m  
p r o w i n c y j  n a d b a ł t y c k i c h .

Do godziny 19 w południe oddano głosów: 
w lekcyi I. 130; w lekcyi II. 128, w sekcyl 
III. 109; w sekcyi IV. 112; w sekcyi V. 131; 
w sekcy. VI 129; w sekcyi VII. 102; razem 
głosów 841.

Po godzinie 13 napływ wyborców (przeważ
nie nrzęanikow wychodzących z biur) zwięk
szył się znacznie, po południu od 3 do 5, to 
jest do chwili zamknięcia głosowania, spodzie
waną jest mniej więcej taka sama jak przed 
południem liczba grosów oddanych, zaaje się 
zatem nie ulegać wątpliwości, że liczba odda
nych głosów, przekroczy 1500.

Do godziny 4 po południu oddano wo wazyst- 
kioh sekoyaoh razem głosów 1452.

Punktualnie o godzinie 5 po południn, po za 
mkmęcin głosowania, rozpocznie się skrutynium, 
a koło godziny 6—7 wiadomy i ogłoszony zo
stanie wynik głodowania. Obudzą ono właści 
wie tylko zainteresowanie co do l i czby g ł o 
sów,  które otrzyma p. Tomasz S o ł t y s i k ,  
k t ó r e g o  w y b ó r  n a  p o s ł a  m i a s t a  K r a 
k o w a  n i e  ni e g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t 
p l i w o ś c i .

I Kosyi i zaboru fosyjtto
„Birżewija Wiedomosti* omawiają projekt 

samorządu dla Królestwa Polskiego, wypraco
wany przez Skałłon* i dziwią się zawartemu 
w mm zast'zeżen:u, iż organa samorządu mają 
się zajmować tyiko potrzeba n. miejscowemi a 
nie sprawami politycznymi. Autorowie projektu, 
zaznacza ten dziennik, nie pojmują widocznie, 
że zarząd krajn i polityka, to n i e m a l  s y n o 
nimy.  W końcu wyrażają „Birżewija Wiedo
mosti* nadzieję — że braki projektu wypełni 
z czasem — p o l s k i  S e j m  p r o w i n c j o 
na l n y .

r } > itlyro-
pod Kaolawkia-

kepertoar teatru lwowskiego.
Wb cswarti -Wirthe.
W piętek: „Dslewlca Orleańska*.

W siisotf pi południa: .Koiolossko 
■!*; wieorte; „Samsua Dalila*

W aledsieli. po południa: „Haiku*-, *l«os6r „Dsle- 
wlrs Orleańska*

W poniećilsłek „ Jtlew.u* Orleańska".
We wtorek- , Jpowleicl Hoffi 
We irodę „Meaun Colibrl*.

isna’

W yb ór ao parlamentu.
Kraków, 17 października.

Dziniejszy wybór uzupełniający do parlamentu 
z miasta Krakowa, ma rzeczywiście niezwykły 
charakter. Przed lokalami wyborczemi stają 
tylko wrsiańcy komitetu demokratycznego, wrę
czający wyborcom kartki z nazwiskiem bandy 
data p Tomasza Sołtysika. Eresztą pnstki, — 
spokój, cisza. Nie masz tych grup Indzi, żywo 
rozprawiających i gestykulujących, które za
wsze spotykać się zwykło podczas wyborn 
przed gmachem ratusza; nie masz tych nerwo
wo krzątających się agitatorów, odprowadzają 
cycn wyborców do urny, to znown pędzących 
dorożką do lókaln wyborczego, inb do mieszka
nia ibyt „wygodnych* wyborców, aby ich przy 
wieść do glosowania Jakaś nieoywała ciszn 
w przedsionka i na schodach magistratu, w in
nych okolicznościach rojących się podczas gło

(Telegramy „N. Reformy" z 17 października.) 
R s i k c y a .

Petereburg. Władze o d m ó w i ł y  zezwolenia 
dia partyi pokojowego odrodzenia, ponieważ 
partya ta z a g r a ż a  p o r z ą d k o w i  p u b l i 
c z n e m u  przez żądanie rozwiązania kwestyi 
agrarnej w drodze przymusowego wywłaszczę 
nia własności prywatnej.

Wybory do Dumy.

Petereburg Minister spraw wewnętrznych za 
wiadomił zarządy miejskie, że w najbliższych 
dniach pojawią się n o w e  i n s t r u k c j e  
s p r a w i e  w y b o i ó w  do Dumy.

Uniworsytety a rząd.
Petereourg. Tutejszemu uniwersytetowi gro

z i t e n  sam  l os ,  co moskiewskiemu, bo i tu 
policja nie chce zezwolić na zgromadzenia i 
metingi w ut iwersytecie. Kolegiom profesorow 
wydało odezwę do studentów, aby do zgroma
dzeń n.e dopuszczali osob}, nie należące do 
korporacji studenckiej.

Depntacya profesorów u n i w e r s y t e t u  mo
s k i e w s k i e g o  była wczoraj n ministra o 
światy, któremn oświadczyła, ze władze uniwer
syteckie nie mogą przeszkodzić udziałowi nie- 
studentów w zgromadzeniach w uniwersytecie, 
albowiem większa część studentów nie nosi 
mundurów. Depntacya proiesorów dziś ma być 
na posłuchaniu n Stotypina.

Moskwa. Moskiewscy stndenci uchwalili 
p r z e s z k o d z i ć  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  za 
m k n i ę c i u  u n i w e r s y t e t u .

Kolegium profesorów otrzymało od sekcyi ir- 
kuck j reakcyjnego wwiązku „Busskoje Sobra 
uje* depeszę z żądaniam z a k a z u  z g r o m a 
d z e ń  studenckich . w y d a l e n i a  ż y d ó w  
z uniwersytetu.

Z poweau odezwy wyborskiej.
Moskwa Jak słychać, b. prezes Dumy, Mn 

r o mc e w,  został zawieszony jako członek 
ziemstwa moskiewLkiego i mu itiewskioj Dnmy 
miejskiej, gdyż przeciw niemu toczy się doebo 
dzenie o podpisanie odezwr wyborskiej.

Moskwa. Przeciw przewodniczącemu ziemstw, 
G o ł o w i n o w i ,  wdrożone będzie ś 1 ed  z1 1 
s ą d o we ,  albowiem wziął on udział w kongre 
sie kadetów w Helsingforsie, nie otrzymawszy 
nrlopn.

Aresztowanie.
Kronsztad. (Pet. Ag tel.) Wczoraj a r e s z t o 

w a n o  tutaj 5 Osób, które m i a ł y  p r z y  so- 
>ie bomby .  Jedna z osób aresztowanych zdo- 
dła uciec.

Komisya dla Kurlandyi.
Mltaws Wczoraj otworzył gubernator komisyę 

dla Kurlandyi złożoną z 20 chłopów, 20 wielkich 
właścicieli, reprezentantów urzędników itd. dla 
o p r a c o w a n i a  r e f o r m  m i e j s c o w y c h .  
Zagajając obrady podniósł gubernator, że ud 
politycznej dojrzałości członków knmisyi i ich 
zacnowania się będzie zależało, w jakiej mie
rze rząd na jej pracach będzie się mógi oprzeć. 
Na wniosek marszałka szlachty, kg. Lj6wena, 
wysłano t e l e g r a m  do c a r a  z wyrazami po
dziękowania za umożliwienie oDraaowania nad 
p o l e p s z e n i e m  m i e j s c o w y c h  s t o s u n 
ków.

Rosya a Anglia.
Petersburg. Niektóre dzienniki donoszą, że 

minister spraw zagranicznych Izwohki wyje
chał na pewien czas z Petersbnrga, aby nie 
być obecnym podczas p o b y t u  d e p n t a c y i  
a n g i e l s k i e j ,  która miała przybyć do prezy
denta byłej Damy, M u r o m c e r t  a. Słychać 
także, że Izwolski nie godził się na średki, 
podjęte przeciwko tej depntacyi przez S t o ł y -  
p i n a.

Bomby u włościan.
Petersburg. Z Nowoskopersba telegrafują: 

We wsi Postach, najbardziej zarażonej rewo- 
lncyonizmem policya wykiy.a 12 gotowych 
bomb. Aresztowano w ł o ś c i a n i n a ,  u którego 
znaleziono bumby.

Anarchia.
Petersburg. Na nlicy Oficerskiej czterech 

bandytów o g r a b i ł o  p r z e c h o d n i a .  Ujęto 
ich.

Moskwa. Tłnm uzbrojonycn lodzi otoczył 
iilę doktora Floryńskiego w Srebrnym B^rze 

i rozpuuzął rabunek. Napastnicy strzelali z re
wolwerów do stróżów, którzy ich ścigali i ujęli.

Elizawetgrad. Onegdaj w nocy w Sznszy nie 
wiadomi ladzie uzbrojeni zamordowali na ulicy 
członka komisy! pokojowej, obywatela ziemskie
go Acnnmowa i jego żonę.

Kungur. Ostatniej nocy skradziono tntaj 7 
pudów dynamitu, przeznaczonegu dia kulei, jak 
również wiele broni i nabojów Strażnika za
mordowali SDrawc; kradzieży, ~

(Telegramy „N
Sytuaoya.

Reformy" z 17 października).

rej zastępca- rządu oświadczył się przeciw rea- 
sumcyi, odrzucono wniosek Stranskyego.

Przystąpiono do dj akusyi nad § 42, dotyczą
cym ochrony podziała oHęgów wyborczych przez 
większość djeóch trzecicb 

Poseł C h i a r  i uświadczą, że Niemcy mnszą 
obstawać przy żądaniu takiej chr ny, gdyż to 
Dyło głównym warunkiem, dla któi^go Niemcy 
zgodzili się na obrady nad reformą wyborczą.

Poseł K r a m a r z  polemizuje z posłem Chia- 
rim i zaprzecza, jakoby to było warnnkńm, dla 
którego Niemcy przystąpili ao obrad nad re 
formą wyborczą. Pierwotne przedłożenie bar. 
GantscŁa nie zawierało tego postanowienia, a 
aopiero ks. Hohenlohe do ustawy je przyjął. 
Gdyby ta nst?wa była sprawiedliwą, Czesi nie 
byliby się sprzeciwili takiej uchronię okręgów. 
Mówca przedstawia, że jest nieprawdą, jakoby 
jego stronnictwo oraz czescy ministrowie zgo
dzili się za tern postanowieniem głosować.

Poseł G r o s s  polemizował z posłem Krama
rzem, poczem, po przemowie posła Zazworki 
posiedzenie o godzinie 1 przerwano.

Wiedeń. „N F*\ Presse* donosi Ostateczny 
rezultat głosowania w komisyi dla reformy wy
borczej b ę d z i e  p i a w d o p o d o b n i e  korzy
s t n y  d l a  N i e mc ó w.  Anuaemiccy członko
wie komisyi dla reformy wyborczej udali się 
dziś do dra Lnegera do ratusza i udbyli z nim 
naradę co do ostatecznego zachowania się urzy 
głosowaniu nad większością dwóch trzecich o 
podział okręgów. Polacy formalnie uchwały je
szcze nie powzięli, ale nie wątpią tntaj, że b ę 
d z i e  o n a  p r z y c n y l n ą  d l a  Ni e mc ó w.  
W ostatniej chwili wyioniłu się myśl, aby hwe- 
styę głosowania nad większością dwóch trze
cich z o s t a w i ć  w z a w i e s z e n i u ,  a decyzyę 
pozosti wić Izbie Myśl ta jednak mało znajdu
je zwolenników

Zapowiedź przesilenia gabineiowege.
Wiedeń. O wczorajszych konferencyach bar. 

B e c k a  z posłami niemieckimi donosi „N. Fr. 
Presse*: Beck oświadczył, że, gdyby kompro
mis nie doszedł do skntkn, sytuacya stałaby 
się poważną i g a b i n e t  p o d a ł b y  s i ę  do  
d y m i s y i. Również z innej strony dano Niem
com do poznania, że rozbicie rokowań kompro- 
miiowych w y w o ł a ł o b y  p r z e s i l e n i e  ga 
b i n e t o w e .

Upaństwowienie keiei poJnocnej. 
Wiedeń. Komisya kolejowa obradowała przed 

południem w dalszym ciąga nad n p a ń s t w o  
w i e n i e m  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Przyjęto § 3 — 
11 zgodnie z przedłożeniem rządowem.

dał rozkaz części oddziała odstawienia borni 
strza i zarządcy na główną strażnicę wojsko
wą w Berlinie, drugiej zaś części rozkazał zaj
mować ratusz Jeszcze przez pól godziny. Wy
dawszy te rozkazy, oddalił się rzekomy kapi
tan w kiernnka do Berlina-

Wspomniany oddział żołnierzy w powrocie 
z placu ćwiczeń w Toegel. już w Berlinie na
potkał owego przebranego za kapitana czło
wieka, który mn przbdstawii stafszowtn) roz 
kaz aresztowani? burmistrza i wezwał go do 
ud&nia się ze sobą do Koepenik.

„Koepeniker Tagblatt* donosi, że — jak to 
jest rzeczą naturalną — t  jrm, ®trza i zarządcą 
wypuszczono w Berlinie zaraz na wolność

Z Bninświku.
Brunświk. Rząd zgłosił w Sejmie przedłożę 

nie z doniesieniem, że z powoda dotychczasu- 
wych zajść rada regencyjna i ministerstwo je
dnogłośnie uchwaliły dokonać wyboru nowego 
r e g e n t a .

Kongres anarcmstńw.
Wsiieoya. Otwarto tn dziś k o n g r e s  a n a r 

c h i s t ó w  w ł o s k i c h .  Rozpoczął on Bwoje 
obrady od wyrażenia sympatyi dla r e w o l n -  
c y i  w R o s y  i. Następnie radzono nac propa
gandą p r z e c i w k o  m i l i t a r y z m o w '  i nad 
sprawą wydawania c o d z i e n n e g o  p i s m a  
a n a r c h i s t y c z n e g o

„Lntin*
Utonięcie Jodzi podwodnej.

Blzerta. Francuska łódź podwodna 
która wczoraj wieczorem wykonywała ćwicze
nia, zaginęła pod wodą. Przedsięwzięto akcyę 
•atunkową.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
ASI o h a l  K o n o p i ń s k i .

i l A D I S I Ł A S K  
(Junykotf w tym iualr nie yaahadsą si 

rsłaktfi!

Wódka francuska i sól Moila

Nacieranie ból uśmiem |roc I 
w zn  o n l f i o i i  

Flassk. o ryg. 190 K. Dostać można 
w »»id* pteoe i drogneryl. Głownu 
spnedaś i wysyłka na prow ao,v a ip 
te .—sa A Maila. o. i k nad w. dostaw 

cy, Wiedeń. I Tnohlauben 9
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z oma 17 października

Wiedeń. Pos. do Rady państwa i Sejmu Fran
ciszek H o v o r k a zmarł w Senftenbergu.

Wiedeń. Komisya dla nagany w sprawie On- 
ciul-Sternberg orzekła po ałnzszej dyskusji i po 
ponownem przesłuchaniu posła Onciula, aby hr- 
S j t e r n b e r g o w i  w y r a z i ć  n a g a n ę  a po. 
wodu wyrażeo, użytych przez niego w mowie 
parlamentarnej a obrażających pos. Oncmla.

D r Gybul&J&i Teodor
specyalista chorób dzieci

przeprowadził się na ulicę Florytńską, L. 44, 
Telefon 674. 4879 6 6

Kompromisy
Wiedeń. Sytuacja do tej chwili b e z  z m i a 

ny, taka, jaką była wczoraj. „Fremdenblatt* 
omawiając obecny zastój w rokowaniach wyra
ża nadzńję, że w koncn jednak o s i ą g n i e  
s i ę  p o r o z u m i e n i e ,  gdyż w przec5wnym 
razie mogłyby powstać p o w a ż n e  z a w i k ł a -  
ni a .  Każde zresztą zagrożenie reformie wybor
czej musi wywołać poważre następstwa. Ro
k o w a n i a  t o c z ą  s i ę  d a l e j  i wobec tego 
komisya wyborcza zebrała się dziBiaj dopiero 
o godzinie pół do dwnnastej. Pierwotnie za
mierzano posiedzenie to zupełnie odroczyć do 
jutra, leoz od zamiara tego odstąpiono. Komi
sya obradnje dziś nad § 42 ustawy wyhorczuj. 
Niemcy obstają przy swojem żądaniu, aby pa
ragraf ten p r z y j ę t o  b e z  z mi a n y .  Opiewa 
on, co następuje: Zmiana okręgów wyborczych 
uchwaloną być może jedynie przy obecności 
połowy członków Izby i za zgodą d w ó c h  
t r z e c i c h  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h .  Czesi 
natomiast zawiadomili prezydenta gabinetn 
Becka, że zgodziliby się conaiwyżej n a  kom
p r o m i s .  u s t a n a w i a j ą c y  w a r n n e k  
k w a l i f i k o w a n e j  w - i ę k s z ó ś c i  . t y i h o  
n a  l a t  18. Niemcy wogóle sprzeciwiają się 
kompromisowi w tej sprawie. Wychodzą om z 
tego załozema, że jeśli Czesi wstąpili do gabi
netu, który objął spuściznę po gabinecie 
H o h e n l o h e g o ,  klub czeski pow.uen przy
jąć w całości także proibkt Hohenlohego.

W  kołach parlamentarnych przypuszczają, że 
•lziś jeszcze odbędzie się w komisyi dla re fo r
my w y b o r c z e j  j g ł o s owa n i s .  Od wyniku 
tego głosowania zależeć będzie dalszt .ozwój 
sprawy.

Wśród M ł o d o c z e c h O w  panaje o t w a r t y  
r o z ł a m.  Dziś rano odbyła się konferencja 
przywódców klubu czeskiego z czeskimi r a d y 
k a ł a m i  i a g r a r y u s z a m i .  Ci żądali, ażeby 
Młodoczesi wraz z nimi p o d j ę l i  na t ych '  
m i a s t  o b s t r u k c j ę  przeciwka reformie wy
borczej w obecnem brzmienia. Żądanie tc zwal
czał głównie pos6ł K r a m a r z ,  który oświad 
czył, że reforma mn s i  p r z y j ś ć  do s k n t k n  
bez  w z g l ę d u  n a  p o d z i a ł  o k r ę g ó w .  Wo
bec tego konferencja skończyła się bez rezul 
tatn. Każda z tych grap czeskich działać będzie 
na w ł a s n ą  r ę  i:ę.

Dziś w girach . parlamentu udbyła się Rada 
miQisuróar pod przewudnictwem bar. Beeka.

Za bunt marynarzy.
Kronsztad (Pet. A g. tel.) Sąa wojenny wy 

dał wczoraj wyrok w procesie przeciw 29ó o- 
s k a r ż o n y m  m a r y n a r z o m  o bnnt na krą<
żownikn „Cesarz Aleksander HI*. 45 oskarżo
nych uwolniono, .Alka skazano na 6 lat robót 
przymusowych, resztę na kai«j więzienia

Z komityi wyborczej.
Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej ze

brała się dzisiaj przed południem na posieaze 
nie

P. S t r a n s k y  wnosi r e a s n m  e j ę  uchwały 
co do rozdziała okręgów na Morawach ze 
względu na to, że na Morawach istnieje kataster 
narodowy i są gminy, w których z danej na
rodowości istnieje tylko jeden wyborca, tak, że 
nie możneby nawet złożyć przewidzianej ustawą 
komisyi wyborczej. Po dłuższuj dyskusji w któ-

Dr Korytowski e pedatku buaynkowym 
Wiedeń. Minister finansów dr Ko r y t o  w- 

s k i przyjął dziś depntacyę anstryackiego związ
ku właścicieli realności, która przybyła z proś
bą o r e f o r m ę  p o d a t k u  b u d y n k o w e g o .  
Dr K o r y t o w s k i  odpowiedział, ży przyznaje, 
iż  n a l e ż y  coś  u c z y n i ć  w t e j  s p r a w i e ,  
Przyrzekł on też depntacyi, że poleci wypraco
wać dotyczący projekt i że przedłoży go przy
szłemu parlamentowi na wiosnę r. p, Na zapy
tanie, czy minister stoi na tern stanowisku, że 
podatek budynkowy powin.jn być s k o n t y n 
g e n t o w a n y  t ak,  aby  e w e n t u a l n e  n a d  
w y ż k i  p r z e z n a c z o n o  n a  z m n i e j s z e 
n i e  p o d a t k u  d o m o w o - c i y n s z o w e g o ,  
minister dał odpowiedź p o t w i e r d z a j ą c ą .  
Oświadczył on dalej deputacyi, że jaż na po- 
jrzedmem swojem stanowisku w Oalicyi prze- 
nawiał za przekazaniem podatku budynkowego 
rrajowi dla sanacyi opłakanych finrnsów kra
jowych, wówczas atoli myśl jego nie znalazła 
uznania. Minister żywi jednakże nadzieję, że 
nowy parlament, wybrany na podstawie po
wszechnego prawa wyborczego, życzliwiej Dę 
dzie się na rnyal tę zapatrywał i w czyn ją 
zamieni.

Gofuchowski pozwtaje.
Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 

Wekerle przybywa w końcu bieżącego tygodnia 
io Wiednia w sprawie tegorocznej s e s j i  de- 
l e g a c y j .  Rozchudzą się wieści, że o u s t ą 
p i e n i u  hr.  G o ł u c h o w s k i e g o  n a  r a z i e  
r z e c z y w i ś c i e  n i e m a  mowy.

Przykład dla Austryi.
Budapeszt Minister handlu, Franciszek K os

s u t h ,  przedłoży Sjjmowi projekt nowego orzą 
dzenia teiefonow. Projekt ten tworzy jedną tyl
ko kategoryę abonentów z ograniczoną liczbą 
rozmów, lecz po b a r d z o  n i s k i e j  o p ł a c i e  
a b o n a m e n t o w e j

Tajemnice subwencyj rządowych. 
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzenia komi

syi finansowej Sejmu węg.erskiego podczas o- 
brad nad ustawą o popierania przemysłu przy 
szło do przykrego zajścia pomiędzy Franciszkiem 
K o s s u t h e m  a posłem L e n g y e i e m . -  Osta
tni żądał, aby pozwolono mn wejrzeć w akta, 
dotyczące p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u .  Kos 
snth zgodził się na to żądanie, gdy atoli Len 
gyel chciał zapisać sobie niektóre cyiry i szcze
góły, K o s s u t h  w y r w a ł  mn a k t a  i m e  
p o z w o l i ł  n a  z a p i s k i .  Wówczas Lengyel 
oświadczył, że Jobrze mn wiadomo, iż dzieją się 
w tej dziedzinie nadużycia, że zbierze dowody 
na to w inny sposób i wówczas wystąpi przeć 
Izbą z ważnem rewelacjami

Dr med. Gustaw Fraetzel
ekarz chorób jamy ust i zębów, przeprowadził 

się na hynek g i, Linia C D, 29.

D r L. F riedm ana
s p e c ja lis ta  chorób k o b ie c y c h , m ieszka  obecnie

przy ulicy Zielonej, L  12 I piętro.
Telefon 459. 4460 3 10

znajuuje się obecnie
przy ulicy Kolejowej, L

4464 3 S

Skład fortep ano* i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i rypożycza 
instrument* za gotówkęTi na raty (nawit na 
dwadzieścia jednę). Z .  H a b a .
4234 7 x0 Ulioa *w. lana, L. 13.

«C«r*» wifiigrfeftszie
W ind  17 pafdiiem lka
Ahsyt a a s t^ M k u jo  « k W i  uM /«n<S(>  *74 — 

ju fert węglan boga Zakłada M ę4r>ovL.i S l l j - .  a i i e r
‘ igicbrsjn 818 >S' Aksyo rata- U -  *87 75. j  
L IliM kuto 444*85. Ałwya ..eisui 558* - , Akcji 
node- ssadlt 1060 — lu n . 0  iltojijakiac. H u n  laoi 
m « o  118 — May. -ol» tańsi** iw-ok 885 - .  Akagt 
tolal ffitańaiiwej 188* mJu j * kohri Kikainai 64 —
jum  knlaS yi^tooacj 5686 ( j. >~stt koiw m  slcwlr

ik it. 580*— Akoye M®S«j *OS —. Auas A staayi
080*60. Akcja znsklcgo zowai-ytrwa śałacni . 1778*—. 
Akoya Ifatoyk) ts«  565—. Akr.ys Taium -f
484—. Aknyc ^tlioj jia ia i KaiinoUaci. Tow> n-^st* i 
waitowsgo 669 —. OMlfcaoyc -ąglnrskis la d s u te  j a  
94 45. toati ■■Iowa N*76, rUntr w o a i- .fr  .aafc 
9 9 - .  B eata n..oaowr* w a jtu .  i *4i>0. 66 L Liim: 
T—raisystwa i s b » .  w  r i w sklago 97 50 47. Iń**J 
Bon. a UpotwuBtei i 37 c6. 5‘/.7  W  Baar« IkifOto 
amen. 100*90. 5*', Lłsiy Baski łusołoosneg" JtO'50
4‘iLT j« ty  Baaka calow ego 9V’80 i /,*/• LJrt> Ba&ks 
krajowego lo0*6O. a*/, k&Jianal-. sn g a s /r  Baaka km 
jewego — . 4*/, guloyisklt okllgoiy* g io f W r ja s  
• 8*50 4•/, gauojisko fośy u a  krajowa ■ n89B ■- 9 7*60. 
4*/, Poi (Jaka M usta Lwowa 95*66. Losj l i r t c f i  168 76. 
Kas1 117*67 9,*ji9 96k "6

Cukier siab> 9(* >*0—91*00, na p rid u ern lk -  gradsle* 
90*30—91" 0 Naiia i tp lrjto s nleimienlone.

Usposobienie: Beserwctrane w ooseklwenln dalssego 
rosw. ni ula st< targu plenifśnego.

Cennik Izby landiowaj i r rz-wys owe] 
w Kraiowia

■ 17 paśdsiernlka gods. 1 vi ■w-efiatr ,
L Walny. <»**

Haki.  - • 968 — *A8
Marki upederk ii ...................................117 »d 117
*rarkl  ..................................   58 90 56 7?
Dwr-ueitołrankOwri w alooio 1* 16

II. Listy UMtawa.
VI, 1 iny aastawno p ra s  Banka hlpot. 110 -■
4■/,•/, Llsiy aastawno Banka hlpot," 100 —

1*

4 V / ,  lis ty  su taw ne Banka krajowego 100 — 1 >1
88 -

U1 ^  101 
W

98 —

6"/! Uatar m a .  gal. Taw. kńd. sław ńtooh 99 95 
47, .  ,  .  . „ 41-toto 9S ŁO
4“/. a .  . .  .  .  »  ~

III, ObUiarys "pstyw ki.
VI, oralioyjsłae oUlgaoye proplnaoyjai 18 76 
47 Posyjaka krajowa a i. 18»f . . .  9’ —
vi, Poiyoaka nuw*. L w ow a .....................95 - -
4‘/»*/» ■ sslasta L w ow a................. .............
57 Orligaoye koaanalno Banka^kra). . —

h9

19
»8 ^  
«6  ^

VI,U. 
**/,

100 60 
te 6t

Bandytyzm ped Berlinem.
Berlin. Wczoraj wieczorem przybył do pobli

skiej miejscowości Koepenik oddział 4 pnłkn 
gwardyi, ziozony z 12 żołnierzy pod wodzą 
mężczyzny w  mundirze kapitana. — Żołnierze 
ndali się do ratusza i aresztowali burmistrza 
I głownego zarząuoę nkładu broni, zaś rzeko
my Kapitan kazał sobie wręczyć sumę 4000

kolojuwi.................

Lssy saiaata Krakowa . . . . . . . .  88
V. vk a

Akoys B aakt mpow i—e* . m  Lwewi* 676 
.  „ Gu. Ua h. I p. w Krak. —
.  .  L wOw-C»ernlowo»-Jnsay

Vl.~rak(iem taplaj « H -  
4‘/..7 . w ifoiaa n a w   ...............................™

(Ol 
‘.1 0

*77

580 - 9h8

trobroa
marek, jaka znajdowała się w kasie, poczem 47, n u ta  i nonowś aistryaoka . 99 —

Po niskich cenach na porę leJ^nną 1

zimową — noleo* Franciszek Martin kctrekoyę dilecęr , ąit, panienek do lat 16, dla oktopoow do a

orai kapnzy, hipelosze. lz • pkl, rękawkczii, pończochy,

w Krakowie. Rynek I34
ki t btelizne dziecięcą, abrańka wlnoikowe Jak również oałe w;

dla Boworodków.,
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. Tanio!
°nament na golenie 2 kor., poleca 

^ O M  A  N ,  znakomity fryzyer, 
^ a k ó w ,  u l .  § z r w > ik a  1. 3 1 .
kQta i czygtose zakfadn 

4156 6 0
wzorowe.

k a l o s z e
petersburskie i amerykańskie, 

^ n t o f e l k i  d o m o w e .
to MFv Wrldło nieprzemakalne na oonwie.

Pnri 8umowe P°d obcasy.
°<*®exwy wkładkowe do b u cik ów  f i l-  
c°we, a sb es to w e , K orkow e, s łom k o- 
We i t. d. t?13 2 3

polecają

Heim i Spółka, Kraków.
^a*na, niezrównanej dobroci, oryginalna

rosyjska Herbata
f Sergiusza Perłowa z Moskwy.
**óziwa jedynie s oohron. znakiem „Dzwun 

, *-^rj u  jei. zaop .trzonu każda pa b u  
n*byci» tylko w specyalnym składzie he* ■ 

bat i sajiuwarów firmy
S ;  LISOWSKI, dawniej „Fortuna"

Kraków, Sukienuloe, L  23. 8 30

P o k o j e  u m e o l o w a n e
J-woozebnemi wygodami, z całe-, utrzyn »r 
1 J* 4o  n ry n .f a o ia  przy ul. Karmedokiej 

> * P. — Tamte -rydaje się obiady w dc 
- mu i na miasto. 42^8 7 12

' P a n  s>ienneł
*8titutrice diplomóe denne des leęons 

de tranęais et conybrsation.
5 fne Karmelicka 37. Ier ótage, de 
! » 6 henres. 4861 5 10

Dobra lokacya.
^ajątok lasowy w Galicji w położe- 

. “ pięknem i zdrowem nad rzeką, prze- 
.'Sty gościńcem rządowym i powiatowym 

okładów kąpielowych Wysowa, Ze- 
| ‘ebtów, Szczawnica, Krynica prowa- 
o2̂ cym> a od stacyi kolejowej Grybów 
, 8 kilometrów oddalony. Poczta i zan- 

mery a w miejscu. Lasu przeszło 600 
y?r£ów w 1/3 części rębnego, reszta 

' ;*ne zalesienie od 10 do 
prowaazone. Z.emi ornej 

J  Gorgów, parku 7 morgów, 
°rowany o 30 ubikacyach, dwie ofi- 
v,V| .naprzeciwko dworu kościół. 
Majątek ten ma na sprzeda* Towa- 

‘ V8' wo zaliczkowe w Gorlicach (w Ga- 
’>.)< do ktorego tez o knpno zgłabzać 

^  ńaieży. 484° J 3

40 lat 
około 
dwór

OzyaszHerbst
Starowiślna 16,

: u l ic a  Jfflkotajajha O,
po leca  sw ój ob fity

Skład m ebli
W szelkich s ty lac h , po cen ach  n a j-  

^  s*ych. Z am ien ia  ta k ż e  s ta r e  m eb le  
°we, ja k o te ż  w ypożycza  m eble pod 

zy 8 tn ™ i w aru n k am i. 4113 8 10
ń

v w c m  40, 56 i_65 ot. es kilo
Vi«d *^»i°«Tski 75 ct. ,  .
8}, . PSEctelny 66 ct. .

blsła gruba pc 72 ct. „
k»„, •• Wędzuua po BO ct. „ .

0(1 W  *  170 ot. " "
<r J!*** od 2 50 do 5 tłr . .  .
c l ' ' ,0 PO 24 ot. „ „

^^^o w y  po'70 ct. „
ŁEOH R IE F E R , l  n b i , L Szopes 

kołe m egye W ęgry . 40«5 10 u
^ ^ P o n d e n o y a  polska n iem iecka 1 w ęgiersk*

^ tr a  gitarowa Columbia1*
na które/ bez nauki 
no. każdy graf za
raz. wroti hui ir i w«- 
ssłaSd do każdaj ro
dziny. Cytra gitarowa 
Colnmbis ma 49x35 
cm. 41 strnnę, 5 grap 
akordowa-,h i podło - 
żywszy nnty, może aa 
nie] każdv iraz grać 
Wrzesz/o J 00.000 ju i 
w użyciu. Tylko wprost

     prsi i  mą firmę di na
Jjkoj. '■■mirni nyoi*. Ceny: Cała se 
i b I '  ^szeiziemi prsyborsml II K; nnty po 

l .  Po i w knss- oytry akordowe w k_zdej ukoś- 
JJJsWj 8-50, 4’— 6 —, 7‘—, 8'— i iroższe 

ry*yka, gdyż wymw.na dozwolona I'id 
d«, |  pieniądze. — Wysyła es talictką

^  wy*yik*Wj Instrumentów mozycznyoh
u a  »  ■  H  o  xi p a d

l'Hu N r 1005  ((-Benity).
.  **tr. katalog z pr.oszie 1000 odbitek 
™ *nle aażdema za darmo opłaoony.

4195 1 20

„ A  p r o p o s !
P*d,.ini5** Paa(l) łupież I i sy wy- 

b 4  snu (1) włosy ? Jeżeli, w> spro- 
“J Pan (i) słynnego w świeci**

B a y
da 8 tn w  I Sr w Dleozynle r. Ł. 
80, *1. B irgmanna oryginalnego
U W * 0* *  Bay-ilnmn (anak 2 gór- 
0 . Praekona się Pan (i) BEybko

*^yraajuym skntku te] wody 
k o * w  do włosAw 
W ®®*na we tiasEkam po 2 K
ni. r ,»w ? ’ ł Pt- B Wisamen tkiego, 
^y®ek L 1 dróg. Reima l dkl, 
?*o*epJ|L  Drobne**., plac
b*, *_  B Maur. Kreislera, trrod*- 
^*ka Bynea gŁ, J. No-
k, ijoiór. kł-i Z Łamensdorfa, 

mw»na, (łrodaka 122e 30 80

ANIELA GAJEWSKA
pracownia sukien damskich

oraz SZKOŁA KnOJU
er K r a k o w ie , K y n ek  g l .  1. 9 ,

poleca się łaskawej pamięci Bz. klijonteli. 
4476 2 6

M e w  i Pianina grant do sprze
dania i wynajęcia. — Ulica Domiin- 
kańska L 1, II piętro. 4276 6 25

Korzystny interes!
Przy najruchliwszej ulicy Kra«..)v. a , blisko 
Rynku głownego jesi d o  t p r i e a a a i a  z po
wodu słabości właściriela dourze rozwinięty 
H a n d e l w in  „ r a s  s  r e a ln o ś c i ą ,  w któ
rej handel ten się znajduje. Kapitał potrzebny 
120.000 koron. -  ta. M. 41 p< ste restante 

K r a k ó w .  3899 11 12

>«9<iiqigiglg>OOg<? y ?

«  j l B u i F ł t

I b . a r k a t o w i c z
Kraków, Rynek gł. i. 18.

Skład wyrobów z ło ty c h  i  
sr e b r n y c h  n^jgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, trdziez naprawa bi- 
żntery] sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po oenaob fa 
bryoznyoh na składzie.

66 67 0

Fabryka w yrobów  wełnianych 
w  Kętach, załozona 1867 roku

FIRMY

F.&UaipskiLaiosz
poleca

S u k n a ,  S l e r a o z k l .
Najmodniejsze K a m g a rn y  i K o rty  
wyrobu wł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooó, D e rk i,  F u o e  d y w u io ^ re ,  n -  uiu
wstąpione, Wdfcn. do w a^w ania i wszelkie 

P o d s z e w k i. 8770 7 0
G W l a  d v T  V wraktwle, Byoek 1-fl L. *», 
O & l t t l Ł  y  v a  Lwowie, ni. Teatralna L. 3

dla sprzedaży hartownej 1 drobi izgowej.

Salon Malarzy polskich
( H .  F r i a t a )

u l .  F l o r y a ń b k a  3 7 .  1  p .
gpizedaż oryginam. obrazów pierwszo 

rzędnych artystów polskich.
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5tej. 

3448 19 30

Niech nikt nie kupuje urządzeń 
domowych

dopóki się nie 
przekona a m a łe  
> o nie Ł ry 

b on t isjno- 
■ r  ro b  to w a
rów , Które 

s p r z e d a ją  p o  
bajeoznl# ni
skich aah oh, 

jakoto: meble 
b łagane wzorowej konB^ruk yi, lns'. różki 
dziecięce 1 stołeczki reformowane. W niki wy
bór d>w»nów, portyer, chodników, k»p na 
łóżka firanek koronkowych i stor „plikicyj 
nych, kołder watowanych, kocyków i t. p.

Zar<.zem polecam mej skład Singera maszyn 
do Bzycia 1 do haftu O k azy i maszyea Sin- 
gera notna do szycia w rar i pudelkiem i węzeł
kiem! przyborami cicho i lekko szyjąoa,

z  p. ty lk o  ra  29  złr.
4172 O w s rs n o y  5 lu t  6 10
Cenniki ilmstrowane wysyła darmo i opłatnie.

ABM OLD F A T L F fc  K ra k ó w , 
n i.  O ro d z k a  1. 85.

F i l ia  F o d z ó rz e ,  B y n e k  g łó w n y .

Kcła gumowe
do karet i faetonow w najlepszym 
gatnnKu, -raz  k a s y  o g n i o t r w a ł e
z powodu okazyjnego kupna są do 
s p r z e d a n i a  niżej cen fabrycznych 
w Krakowie, ul. Starowiślna 1 28.

4125 7 8

Gorsety

A. Ależ rosół u pani jest prze- 
wyborny!

B. Gotuję także rosół posilny ty l
ko z „Maną", kiórej paitiecik ko
sztuje tylko 4 h, a wystarcza na 
4 — 6 talerzy rosołu. 4313 6 s

A. Gdzie można dostać „Many4*?
B. W każuym handlu środków 

spożywczych. |akoteż wpiost u

a Dostała
w Wiedniu, V/l„ Jahngasss 2.

^ o o o e e o  o o o « i > e © © i © © © « © © © < H > © e  © o ^

Zakład m. Józefa
D L A  O ilE R O C O T W L H  (H £ O P C Ó H r 

w  K r a k o w i e  a l .  K a r m e l i c k a  L .  6 H
poleca na obeon^ purą:

szczepy owocowe, jak laDfome, gmsze, śbwki, wiśnie, czeiechy, brzos
kwinie i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun
kach cztero i pięcioletnie- krzewy owocowe, jak agrest pożyczai i ma
liny; dziczki owocowe jabłoń i giusz, 1000 szlak po 20 kor., krzewy 
ozdobne, jak akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. Oebnlki i klęczę kwiatowe: hiacynty w różnych kolo
rach po 15 do 36 hal., talipany pojedyncze i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 15, do 25 hal., krokuay po 5 hal., narcyze po 10 h. 
za cztnkę. Konwalie do pędzen‘a, 1000 sztuk 24 K , do sadzenia 5 K. 
Wielki aobór roślin ciepło i zimnoszkiarniuwych pc bardzo przystęp

ne.i cenie. 3998 10 17

.k  Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce 1 wszelkie roboty w ża
ki/ kres kwiaciarstwa wchodzące; dokoracyę salonów etc.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a ,  s i ą  o p ł a t n i e .

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
G l o b u s y  P o l s  k i e

o średmcy w centymetrach 7 •  1 12 16 22 | 32
wyuanie fizyczne Koron 1-40 230| 4-40 7 — 11'20| 24’—
wyaanie politycziie Koron 120 2 - | 4*— 6-60 10 60|20 -

W ii j r lk n  a a  p r o w in c ję  o d w ro tn ie . 4400 ó 15

Niezbędna

nowość!
B. prosty 

sposób użycia!
Fabryka- Alte k. k Feldapotheke, Wiedeń, I.

Z t t i y w a |s i ę j jw U g o t n ą j  ś o l e r k ą ^ ^

W O S K  P O D Ł O G O W Y
p 9rbm Dnoo l<$iuzędża zamiatania podlog! szczotką, powiększa i utrzy- 

J d ln u r n U ó P  muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie ku ẑu i jest 
w użyciu najtańszym woskiem podłogowym

Zaprowadzony w najwyższych i wysokich domach, zakładach, 'ecznicach, 
pierwszorzędnych hotelach i t  d. i t  d. 4329 3 10

C e n y :
dawka 27, kU o..................... K 5  50

.  b ....... K 1 1 -
dawka V* k i l o ........................K —*S5

„ "• U ................................. K 1-S5
„ 1 „  K *  «»

Składy w Krhkowle: Relm I Spółka, Rynek p. 1. 37; Fr. Lener Fr. Zopoth i Spółka,
ni. Sienna 1 12; Roman Drobner. Skład w Tarnowie: Drotruerya Władysława Bracha.

Medal bronzowy a wystawy rękodaielnlcaw-praemyslowej w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futer A, Jachimskiego w Krakowie,
ul. Grodzka L. 14 I 16 (założony w roku 1825), 3866 10 10

poleca w wielkim w yb‘ł .0 gotowe futra meakie i damskie najświeższych fasonów, »otundy, 
garnitury, ozapki kołpaki, zarękawki do polowania i Ł d. — Pracownia przyjmuje zamó
wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po oenaoh -miarko? m yca 
Na składzie utrzymuj materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierw szych iabryk fran
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuje futra pod gwaranoyę do przeohowanla przez lato.

Medal araom y M inisterstw a nandin z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

Kurs przygotowawczy
dc pgzamlnów z rachunkowości Kasowej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziaie kraj.; w c. k. Namiestnictwie I w c k. Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na

stępujące przedmioty
1) Kaehunkowość i.aństwows ogćmą i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., p dwójną.
3) Korespondenoye -upierką i prace Kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D l a  p a ń  o a o c n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j z u  z a p e w n i o n y
Wykłady objął rut. egzaminowauy naucz. racb. państw.

H enryk Gottlieb 
K r a k ó w ,  u l. D U t l o w i k a  68, I I  p ię tro

K. Zieliński
flytyt i meebanik, Kraków, A:B 33.

poleer obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechamczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy Ino czyszczenia, 
gramofony i t  p. orządza dzwonki elektryczny i telefony,

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowmcyi wysyia
odwrotną pocztą. 8717 93 o

Posiada własną szlifiemię °zk.dł ptycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przec:ągo 24 godzin

Poleca najnewszeao systemu binokle pryzmowe.

F ^ l o K  &  C o . ,  H a m b u r g

F a l e k  &  C o i ,  H i  A m b u r g
flt* so hien).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamborgiem i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych, !

Bank i wymiana pieniędzy. 3839 103 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języki 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone

Poleca się

ttEAttAZYN mon
kapeluszy damskict w wielkim wyburzę

J a d w i g a  P o l l e p o w a
Kraków ulica Qludzka 1. 8, I. piętro.

W SobolewaLiugo-
dom

4085 8 24

Kwalifikowany z d b isz ą  praktyką
zaw dową poszukaje prywatnych lekcyi w K. a- 
z iwie lab na prcwincyi M:że objąć obowiązki 
ekonom icznt we dworzn Zgło« u» pod W L 
przyjmuje Adm, ,N. Reformy ”. 4349 5 0

na sposob warszawski, wyrób własny, poleoa
A. PL4N EC K I, D lnga IO,

niica F u ry s n u a  2, 4191 2 0
Rotel Dreide&ski, Kraków

W > t i o !
wsantrez torzysinego zbiorą dostarczam 
1 poręczeniem natnrainego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacja kolejowa Fiume. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów 1 djozci 
Próbza (o kg.l opłaooniflo każdej 
pooziy kosztuje 3 K. T M

Edmund Fauk, Rjeka (Fiume).
8703 20 30

N a j l e p s z e  
i najtańsze

tylko we fa- 
W  • M  l>ryce harmo-

n lek p f. 
O. L E D E ftH O F E B  w P ra d ze ,
J em a n lr in G  > «se  15 . F i l ia  m O p s w l t

l e n n i k !  d a r m o  431J 3 £6

W ażne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczno

ści, iż w moim nowe otworronym handlu przy 
ulioy S ław kow skiej L 30 (przy plantaoh) 
sprzedaję

Porcelanę karlsbadzka
na wagę, każdy może sobie wybrać 00 ohce 
a płaci tylko od 25 ot. do 30 ot zp kilogram, 
Reslauraoyjhe naczynia po 20 ot. klg.

Ud ras zł o jedne tylko zaknpno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taaiuśoi 

Polecając się łaskawej Dar i" ci Sz. P. T Pu
bliczności kreć'ę się z poważaniem

M. Vogelhut.«395 a a

A m e p y k a ń  s k i e

BIURKA 2 ZALUZYAMI
oraz różne amerykan, kie urządzeniu biurowe 
z drzewa dębowego 1 manoniowego polecu

Z Y G M M T  L  U  E H
w Krakowie, ulica Starowiślna 30

Wystawa wzorów 
przy ul. Starowiślnej 1. 12 (parter) 

otwarta 11—12 i 4 -  5. 
Ilustrowane cenniki darmo. 4323 3 o

O j g r o 7 U pror®801- g,'rDH. urządza le- 
O I u I o l j  keye zbiorowe do matury. 
Adres w Administiacyi „N. Beformy44 
pod 4 3 7 6 . 4376 8 8

In te re s
jardzo kcrzyitny do sprzedanie. — K ram ów , 

poste restante U l  4310 6 6

W sprawach dyskretnych
poleca się ageni Adres: „Przezorny*4 
poste restante Kraków, lisi wydać za  
okazaniem kwitu inseraz. 4851 4 10

R utynow ana
nauczycielka muzyki udziela lekoyi na forta 

pianie p d przystępnymi warunkami. 
Zgłoszenia- SUrzyńsl:* Zwi r.yniecka 1. 20.

od 4—6. -  -  4770 3 8 .

Handlowiec p“”
Zgłoszeni* pod 4 1 5 0  przyjmnje Admlnistra- 
oya „N. Reformy -*450 3 2

SKiep korzenny i trafikę
do sprzedania. — Wiadomość w skle- 
pib M. Langer, Szlak 1. 6. *387 8 8

!!Miód pszczelny!!
kuracyjny, a«izerowy najlepsze1 jakości ?, 5 kg. 
pnszkach po 6 koron apmrnl( wyByła za zali 
czką I. Wunozer w Mikuliboaon 438j 6 10

B rzoskwinie czeskie, słynne na cały 
św it wysyła w 5 kg koszykach 

zi złr. 2*25 I. Jlndrlck, Mólnik (dzeeby). 
1885 29 30

120 k o r o n
i więcej miesięcznie, także jako

doołk< Sd u b o c z n y
mogą w każdej miejscowości zarobić 
z łarwością inteligentni młoazi Indzie 
mający dnżo znajomości. Zgłoszenia 
z załączeniem marki 20 hal. pod „S, K 
120“ poste restante Lwow. 44»i i s

P A T E N T Y
maiki ochronne 1 chroń; m di 1 we 
wizystkich pańttwaoh eiropcjildoh I za- 
murskich „yjednvwa ink. I ,  L i b a u k f  

przysięgły rzeo>nik patentowy.
W : < den V H . Łindergaase 2 (tele

fon 6862). 5887 100 0

N a  r e u m a t y z m
gościec postrzał •lschias> i wszelkie nerwobóle 
poleca jię nśmurzająoe nacieranie, od <at 5 
ogromnie rozpowszechnione przez wielu leka
rzy ordynowane i przez znakomitości uznani

Lltilmentum Gaultherlae bompbsltum
z prawnie zarejestrowaną m&rką obronna

^ B R W O L "
chemika ura 'ql n Kranzosa., aptekarza 
w 1 arn pola. Cena .skona 80 hal — 10 fla 
konew 8 koron, nie lloząo opakowania ranko. 
Tysiące listów ilziękozynnych dc przeglądnię 
oia. Dwa razy dziennie wysyłka oztc -a  — 
Bo nahyoia w każde, większej apteoe, wzglę
dnie w aptece ohen i , )ri. Juliuszu Frsizosa 
w Tarnopolu. W Kral owle do nabycia w apteoe 

Wiszniewskiego. 950 81 38

P r o s k c  i -  iA Ó
ę r r t i i  I f r u k t

mego bogato 11 ostrowancgi oennl 
ka i  prseizł iooc odbitek zegar
ków, . yrobów irebrnyoh I złotych.

H - 3 H S  l i O S R A B
Pierwsza fabryka zagarkśw w Brex Nr 627 

(uzeoayr >-885 44 eo
f ra s  dzlwj rlklowy kotw. remont wra* i  łaś- 
ensrk, r  złr. 2 —, 8 aegark. złr. 6‘75. Niema 
ryzykaI Dowolna wymiar* inb zwrot pieniędzy

M l e k o  r ó ż a n e
wyborny

środek do nadania cery.
C en* 2 K . 4178 2 9

ANTONI J . CZERNY, W iedeń I.,
W o llf la o h g  g V U L . C a r l  L u d w lg ib  6.

Składy w aptekach, driygueryach, perfameryach.

•  H a r b a i*  s  B ro d ó w  I •  %i aa wita oawaa z twój dobroci I zapito zaanę prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKA
zbiorn majowego, poleoa handel

« A d a m o M r l o z a
B ro d aen  na pograniozn rosyjskleia

•  R a r b a tz  t  l* * * d 6 w l *

18 w  n r o a a a u  na pograniozn rosyjsklem 8C 106
1 iont „Famllljasj41 bardzo d o b r e j .......................... zżr. 144
1 funt , Molaaga da Maakaa- w oryg. opak., najlepsat; I A  
1 tunr Iwperiai ..osarikie1, w t * . a 1 -m opak, w ani 3-F 
1 fnni „Okraobaw- ■ najlepazyc hortaf kw atowrch 1*84 

p< w ietrrtm  */, kg złr f“80 1 11( 
. złr P SI

Lont „uaraonaw z ni 
- kawa teylaa palona gorąoer 

3 jlb»  wsłyisk1 1 kile

Nowo otworzona kawiarn*a

PORT ARTUR < (

Franciszka Sigmunta w Podgórzu, przy moście. 
Kawiarnia zaopatrzona we wszelkie pisma krajowe i zagraniczne, 
bilardy, gabinety do gry, wyborne napoje, przekąski z’mnfc i gorące.

Lokal o tw a rty do godziny 2 w nocy. 4371 a a

natwwszjołi krojów oarrskloh f bruksel
skich 0 0 0  poleoa

paryska praoownla gorsetou ,|eiicpu w Krakowie, 
ulica Floryanska L. 

i(Hotel Drezdeński)

Kaalnóowuua 1 p< zsd* ot podpadł kant.
Jedynie praw dziw y jt*st Thierrego balsam
tylko z zielouym znakiem zakonnicy. I "awnle ohrorlony Od dawna słynny 
niezrównany przeciw zboozenin w Wabieniu, Tar^zctr żołądka, koloe, nie
żytowi d-irgHwośoiom riereliwym, influenz.* 1 t  d. i t. d. — Hen* 19 
małych inb 6 d iżych flaszek Ink I wielkie] osobliwe] flaszki z patent 
zamk nięciem 5 K opłatnie. — TŁ_ t r r e g o  „>.aśó o o b tw fo llo w a  w az o  
a s ie  s a u a a  ja k o  Mon p ia a  u l t r a  przeciw wszelki nie wi sdzieć 
z ti rzałyn ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom Ct na: 
2 słoiki 3'6u k opła-nie. Wysyła tylko po ‘trzymania należytośc Inb za 
zaliozką A p t. A, T m *1 r y  P ro g r a ^ a  osi Rohitsrn Sauerbrunn. Bro
szurka z tysiąoami oryg podziękowań za darmo Dostać me-na prawie 

w ka .ae większej apteoi 1 drogneryi 8027 28 50

Wszelkie zimovtg&U w zakres gorsoolarsrl 
woho^ząoe %ykokn)e sio w ciągu 8 godzin, — 
'rzjjmąie wszelkie reperacje — Zleofiua 

i  prowlsor isk u tiju la  sit odwrotną poosta



Kr 237 . O W A  R R V O ft M £

Do wynajęcia ? pok‘c” p,£
chma na XI piętrze przy ulicy Aryań- 
dkiej 1. 13. 4499 l 8

Do sprzedania
dom U piętr. przy ulicy Karmelickiej 
1. 10. — Zgłoszenia tamże w sklepie 

A. Strenka. 4500 l  3

Czwartek 18 Października 1906.

Nauczycielka w an z  Isnajom oźć ję-
iy k a  frsnouskiego) pogspkuje lekoyi lub m iejsca 
■i»lego TT K rakow ie Może w j jechać  jak o  tow a- 
r iy s s k t  podroży. W y m acan ia  skrom ne Zgłnsie- 

Aóm. „N Ref “ d ’a ,,Hallny“ . 4498ma

Przyjmie się
p a n i e n k ę  z dobrego domn na mie
szkanie wraz z utrzymaniem. Na żą
dania nanka muzyki i śpiew u solowego 
Ręczy się Ła troskliwą opiekę. Staro
wiślna 14, II p., na prawo. 4503 i 8

Gospodyni-kuctiarka
znająca doskonale gospodarstwo domo
we i wiejskie, poszukuje umieszczenia 
u samoistnego pana w mieście l r 1 na 
wsi we dworze lub n» probostwie, Świa
dectwa ciiiubne, warunki skromne. — 
„Mieszczanka11 post. rest. Kraków. 449S

t
(kato lik) c 4 le tn ią  pra ty k ą ,  p o s iu k u je  posa
da w  K rakow i#  in b  n a  p ro w in c ji. Zgłoszenia 
pód J .  1 poste r e i ta n te  f i r a i e *  ta  oka
zaniem  k w itn  ineeratow pgi. 4511 1 8

i szycia sukien damskich 
idziecęcych. Przyjmuje 

się tyłku panienki z lepszych domow. 
Radziwiłłowska 14. 4375 a «

p H L R f m m
* j#, pi i«M  efcąźeiowo

 fjt .1—  .. i hurtownie
gatunki

Kawy palonej
najnow isym  

i najlepszytr -po* 
sohcm za pomocą 
jlTes| fl iw iitrzi 

po cenach 
aajBissayeh.

M . i f l W O R M I C k l .
8846 198 0

Kupię dwie pary koni
(jednę białą). Wiadomość: Pędzichó* 

18, parter. 4505 i  8

Świeży mioil pszczelny lipcowy
d.werowy, p a to k ;, w ysy ła  w 5 
szczelnie zam k n ię ty '!) , po 6 
k i  i ł i l a i ą  lo jz tow ą. Dl t  pp. 
żąd an ie  w  beczkach od 1 5 0 -  
Z i n ą d  u ó b r  i l e m i k lo h  
tm n L t s  ( i l t y i i k U g o  
p o o r a  B la m tk o w o a .

kg b 'aazankach  
karoa z b<essa° 

In p o ćw  zaś n a  
-200 kg. koleją. 
.1 p s i l t k  Z y -  
w Siemlkowoaoh 

4490 1 88

Porębski 8 Zimier
Kraków, Rynek L. 8

polecają
Paski.
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Boa sirusie,
Kołnierze futrzane, 
Cacłmer.

n a jlep szy  środek do ozyszcmonla krw L w ynaleziony  przez
p ro f. O m O Ł A K O  P A G L I A N O

sryrabiany od r. 1888 przy  in m iennem  pr*««tr*eganin  o ry g inalnych  recep t przez p ierw o tn ą  
firm ę, przei wypalasc** ta łc  toną. a  o .e c n ie  przez jego prawnyoi r* d k o b ie rc >  da le j pro- 

zdso , w e F L O B B K O Y 1 ,  t l i  F u d o l f l a d  ( W lo o h y j .  " 3985 10 0

G a c h e t s  w  p ł y n i e ,  w  p r o s i k u .
Zadać we flaszkach, mających Jasno niebieski znak fabryczny z podpisem 

■rot. GiROLAMU PAGLIANll. —  Dos*r można w  każdej większej aptece.
Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol)*.

Parcela budowlana
w  dobrem poi02smu pod korzystnemi 
wamukami do sprzedania. Wiadumo 
Krowodemka 1. 41, n  piętru na prawo* 

? 0  południu. 4335 7 12

A  u s t r y a c k i  p r z e m y j

LINOLEUM i CERAT
4412 2 6w Krakowie, Rynek I. 30, przeniesionym został na

Rynek L 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha.
J e s i e n n e  k a p e l u s z e  damskie : dziecięce 

M o d e l e  paryskie i wiedeńskie 
B l u z ;  jesienne i jedwabne

N o n b O Ś s i s e z o n o w e  do przybrania sukien i Kapeluszy

polecają po cenach fabrycznych

Zimier i Spółka
4640 9 10 L in ia  ft-B.

Magazyn Uniwersalny firmy

ROMAN DROBNER
K x * a k d i

Poleca w Wielkim wyborze artykuły malarskie i arty
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jrkoto farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze.

3946 5 O

Wielki ilustrowany katalog 

Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie.

Poleca na sozol 
Szachy, karty i przybory do tychże.
Przybory bilardowe.
Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specjalny dział zabawek dla dzieci.
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko.

Specjalne lustr, cenniki 
D la  i to w a r s y M e ń  o d p o w ie d n i  r a b a t .

Wysyłki poczi. dwa razy dziennie.

4453 1 0

Kratowsłi oddział Tow. jrawuei

ochrony podatników
ul. Grodzka 35 II piętro

1 udziel* iiezpłatnej dorady pra vnej we wszyst
kich sprawach skarbuwych,

2. w ygotuw nje w szelk ie  p ism a postępow a
n ia  wym iarowym  i rekn isow em

3. '-bi ta m at r W y  do in te rp i  laoyi d la  Fanów  
Posłów .. Sejm ie i R ad zie  P a ń s tw a

4 irządza 1 c *-,i tnikn 1 listopadzie b. r. 
każdsg. n o n ie d u a Z k r  i z  w a r t :  od
7*1,  di 8‘/, wieczorem w Sali Stow. knpoów 
i młodzieży handlowej, ni. Wolska 1. 14. 
wykłady o  p o d a tk a c  i  z pouczeniem ” j -  
pełniania ts y i , deklaracyi i t. p. Wstęp 
wolny. *878 4 10

Darmo r.enuik derek na konibm świetne ciepłe i nieprze- 
ira* L'ne gatnnki od K 
2‘e o , firma polska A 
Welsberg, Wieaeń, II., 
Unt. Donastr. 23  b.
4318 1 4

T y l k o  k n ó t k i  o z  a s .
Okoliosnoaolowa kupno

dcbiych resztez bez skazy, 3—10 m. drogich, 
80.000 me tró reBztek la  płótna irlendzkiego, 

czysto białego po 38 h metr. 
gn UOO metrów resztek la  oielizoy na łóżka 

1 Oksfordów, niepetznąoych, po 86 h metr 
50 000 metrów resztek la  barcbann i flaneli 

niepełznących, po 4 4 —58 h metr. 
Nlntosowne przyjmuje- y napowrót. Próbek 

resztek nie wysyłamy, WTgyła się nzm ałte 
lob jednakie w 5 kg. pai zkacb za zaliczką. 
Wyroby Jawełniane i płóoienne dla dom n i na 
~r~jtr y  ślubne, kupuje się lajlepiej i najta
niej tylko, w tkalni płótna B ra o l K re jo a r ,  
D o b m i ż  - H r  81 

Próbk* i cennik za darmo. 4438 1 30

Sypialnia orzechowa
d o  n p r a w d o n l a .  W iadom ość: Pędzichćw  18, 

o a rte r . 4506 1 2

na dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje

X >. E .  F r l e d i e l n  
4495 5 6 księgarnia.

Koncesjonowany Zakład
S p r z e d a ż y  i  K u p n a

H. TELESZNICKIE I
w i-tkow le. ilica **- r.» L 10, I pię

(dom W go Okun1*). 4204 5 0 
Poleca: K om pletne r r r °  1*en ia  Salonów sy- 
pialń . Ja d a lń  sty lo?  ,ch , Serw is porcei. saskiej 
sk ład , się z 134 sz t Kantor* i s e k re ta rk i  Dy
w any  persk ie  i zwy >z P ian ino , F o rtep ian , 
Biura, Ib ra z j  (M * e jk i Kos **kaj, Bihlic tak i 
B lżu teryę, Srebro, h  .n le la b ry , Lam py i różne 
rp rzę ty  m ah. zwykłe. l is h a rm o n ia  4 głos.

firm y Jch iedm ayer, S tu ttg a r t .  
Pew yiue przedailały przyjmuje tlę w kemls.

1M1AH* LOKALU!

Niniojszem mam  ̂ zaszczyt za ria- 9

A
domić Szan. P. T. Publiczność, że «
Zakład Zegarmistrzowski £

istn ie jący  od r >ku 1883 pod 'i rm ą

Z m  « n a  lo k a lu .
Nimejszem maiu zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

mój istniejący dotąd w Krakowe przy nl. Sławkowskiej 1. 6

MAGAZYN KRAWIECKI
przenio«Ieiu <ł« R y n k u  gł. 1. 2 4

^▼is k r i s  w ieży ra tuszow ej).

Polecając się łaskawym rzględom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie powiększyłem i wyposażyłem w wielki wybór nowości angiel
skich i krajowych na każdy sezon, z któ-ych pod osobistym dizorem 
wyrabiam wszelkie męskie ubrania przy pomocy najlepszych sił robo
czych. Uenj umiarkowane. Dostawa punktualna.

Z wysokim szp runkiem

llwnatyzm -  Gwciec.
Zapalenie stawów, 

Nerwobele, Ból głowy, Ból zębów
usuwa częstokroć po .ednorazowem użyciu od szeregu lat znany 

i ogromnie rozpowszechniony

Ichtyomenthol
(prawnit chroniony).

Tysiące nwierzyielnionych podziękowań i kilkasei atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 

stosowaniem l o h t y o m e n t h o l u .
I c h t y o m e n t h o l  do nabycia we wszystkich apte
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych.

C e n a *  f l a s z k i  X k o n o n a .
Główny skład wysyłkowy:

Laboratoryum chemiczne aptekarza

Edelmana w Bohorodczanach.
Pocztą wysyła się najmni sj 2 flaszki.

10 flaszek wysyła się opłamie (franko) za 10 koron

n c ł l * 7 0 7 P n i p V  popyt Ichtyomentholu zpowodo-
t l e l l f c C f c C I I I C # waj nieuczciwą konkurencyę ilo wszel
kiego rodzaiu naślad^wnictw’ Uprasza się przeto wyraźnie żąoać 
l o h t y o m e n t h o l u  E d e l m a n  a  w piombo- 
wanem opakowaniu. «287 8 fi

GENERALNA REPREZENTACYA
dolno-ausi tyacKiego kiajowego Zakładu Ubezpieczeń na życie, renty i oi 
wypadku została przeniesioną z ul. Biskupiej 1. 3. na ulicę

J a g i e l l o ń s k ą  1 .  & •
Dolno-austr krajowy Zakład Ubezpieczeń jest pod zarzadea doino- 

austr Sejmu krajowego, oraz przez kraj subwencjonowany.
Zdolni akwizytorzy mogą się zgłaszać. 4461 I  8

4117 8 10

a o ł a w  Ś o u p e k : .

Z m i a n a  l o k a l u .

A .  H O Ł I K  l
w  K r a k o w i e ,  p r s y  n l  S z e w s k i e j  3 ,

Został przeniesiony g
pod L  1 przy ul Sławkowskiej, g
Poleca swój skład zegarków ge- 3  
newskich i zegarów z pierwszo- n  
rzędnych fabryk zagranicznych J  

z poręczeniem 3-letniem, g 1

Utrzymuje na składzie wyroby ze » 
złota i srebra po cenach umlark. *

Z poważaniem A. HOLIK. -
KMUJf* LOKALU! 2923 31 0

(8
*

fS
i
“

ii u
pod firmą

S ta n is ła w  S ta c h o w s k i
w  Krakowie, p rzy  ul. Sław kow skiej 1. 1., p r * * n i « « l » a /  l u i t a l  l dn iem  1 paźd z ie r
n ik a  19C6 r. d o  o o z r o  a r a ę d i . n e ( o  l o i t a k n  p r a j  n l .  U a w k a n s k i e j  1. 8 ,
r i s  h r i s  h o te le  Saskiego i poleca swój o b ic ie  i >n. rzon m agazyn  w  u e b l«  w szel
kiego rodzaju , p o r ty try  f iran k i, d y w a jy , chodniki, łóżka b laszane  i  m cslężno, tn ate - 
ra re , kołdry, koce, podoszki, serw ety , kapy. story do okien, pokrycir m eblowe i in n e

przybory  dekoracy jne 
Podejm uje  się rów nież w sze lk ijh  robót w zak res tap i-o rs tw a  wchodząoyoh.

3
:
9
H
0
K
9

Z m i a n a  l o k i a l u . 4183 5 10

I n s e r a t y  d o  w s z y s t k i c h  g a z e t
zaia*wia najlepiej i najtaniej

r

S a m o o h ó d
x  w n ę t n s m  i s g a r o w e m

z o ry g in a ln ą  lig u rą  j» lącą  z blachy p iękn ie  
lak ierow any , 14‘/, im . d ła g i 11 cm wysoki.
7 cm, izKrokł K  1*—. — Takisam z kuła 
mi na guma< h, 6 om dłngi, 9‘/, -m -.ysoki,
8 cm. szeroki z gło*em, K  3 '5 0 .  ra k is a r -  
Bardzo p ięk n ie  w ykonany. 2? :m. d ług i, 15 
cm wysoki, 15 cm szerok K  5 '—. W ys» 
ł .  po o trzy m an ia  należy tości B A N K S  K O N -  
E A D  favry k a  zegarów  i dom w ysyłkow y, 
B r i i x  K r  1 0 0 4  (C iech y '. — B ogato ilu s tr . 
cenn ik  z przeszło 1000 odbitek  za darm o o-

płacony. 4194 1 10

W. NIMHINA
S T  H raków , nl. Pędzichów  I. iS .  jXM

Wrkaz gaze* dla pp. ijserentów gratis i franko.

Kto bob'6 zdaje sprawę z tego, czara dzisiaj w świecia jest 
umiejętna reklama, ten nie zan.edba okazyi inserowania swoich 
towarów zwłaszcza w  porza obacnej. 40so s 12

Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYCYA*W. NIMHINA.

i i i

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wyynntnio 

urządzonych pierwszorzędnych parowoach.
Zjednoozone anstryaokle ako. Towarzystwo 

t e | h | l  w Tryeśole 9377 35 50

„Austro Americana
J sjco jedyne adstrynokie Towaizyst* żeg'nżne ktiire na mocy rozporzą
dzenia -łnlrtery- ubg z 80. kwletria r. 1904 I. 21.908 upoważnione so- 
ziałc do tworzenia ageuoy' i eutępi iir. — Wszelkiah wyjaśnień udzieiżję, 

oraz zarzedaż kart załat riają:
Renorilua .aya dla Gslloyi i Bukowiny
G o l d i u s t  E S f e i a

w £RAXOWIE, alio» Lnblos L 7,
oraz we Lwowie, na Błonie 9, Brodach, Podwołoczyskaeh, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincjonalni! ageneye.

y
Założony w  r. 1874! Założony w  r. 1847

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE
jnż nadeszły do

I ś i l i iJ Y N U  S TR O JO W  DAMSKICH

M. SCHENKERA
w Krakow ie, Rynek główny L 15.

Wielki wybór w e t n  gładkich I angielskich na suknie 
i koityumy

Jedwabie deseniowe i gładkie na suznie, blnzk i nalk. 
Plusze astrachańskie na żakiety i płaszczyk' dziecinne 
Suknie koronkowe i taftowe haftowane według modeli 

francuskich i wiedeńskich.
Krepy angielskie do żałoby.
Welwety I aksamity we wsz-ystkich kolorach na kosty*- 

my, bluzki i suknie.
Flanelkf I barchany we wielkim wyborze. .
Brokaty jedwabne i półjedwabne oraz podizewk. W8Z0*‘ 

kiego rodzaju pod żakiety futrzane i sukience w t r w a ły c h  g  ’ 
tnnkach-
G e n y  s t a ł e  n a  k a ż d e j  s z t u c e  d l P

k a i ; d e ,7 0  w i d o c z n e -
4984 4 6

*  D r» fe* 3r»ś L j j iT m k ia i  ® E rs s to u y is  r j  ^ » » U lls 4 a k r  1 0 .


